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Sprawa repatriacji przybiera rozmiary, które
Ja czyruą jednem z najważn ejszych wewnętrznych 
zagadnień państw a i społeczeństwa i to nietyiko w y. 
łącznic ze stanowiska hum^nitnryznni ale także pod 
względem politycznym.

Zarówno brak wszelkiej etycznej odpowitdzial- 
fccśd u władz sow eckch, kióre z natury rzeczy i 
w  ntys) postanowień traktatu ryskiego pierwsze 
obowiązane sg do należytego, ludzkiego i prawnego 
przeprowadzenia przyjętego na siebie zadania za­
równo brak odpowiednie" '/ przygotow ano u orgar 
mów polskich do odebrg ... z rąk rosyjskich tran­
sportów ^w raca jący ch  wygnańców \ jeńców, jak 
wreszcie (co z naciskiem podkreślić należy) najgor­
sza pora w roku, a zwłaszcza obecne wysokie rrrro- 

, zy — sprawiają, że repatriacja staje się klęską, która 
trepow strzym ana radykalneni środkami aparafcu rzą­
dowego i pomocy obywatelskiej, łacno stać się mo­
że katastrofą.

Dwm sa ramralro? etapy w  procesie renatrjacf 
P ierw szy w  Rosy, drugi w  Polsce. Z rrrum M a iest 
rzeczą, że w pierwszym etapie podróży repatrian­
tów zdolność i możność rwes eni* im pomocy i opieki 
ze strony polskiej jesif z natury' rzeczy wogóle ogra­
niczona i  w Każdym razie niemal wyłącznie i  jedy­
nie na organa' rządowe rozciągnięta.

W  MosKwic z rarmetra rządu sprawy repairjaci: 
rna aobie powierzone Dclegdcia repatriacyjna polska 
z min. Olszewskim i p, a  7 ’ełezińskim na czela 
która wedle miarodajnej i u w ażn e j opjnjr przyby­
łego ao p e ro  co z Rosji, również repatrianta prof. 
Romana Dyoowskiego d za ta  ponad wszelka po­
chwałę i c rd ćw  memal przy ograniczonych środkach 
i brakli wszelkiego zrozumienia i pomocy sowietów 
dok: auje. Ogrom zadań icdmk przerasta — wedle 
tej samej opinji — s ły  i aiężką odpowiedzialność, 
włożona przez rząd na barki tej delegacji. W yposa­
żenie jej w  wystarczające środki materialne sta'® 
sie kwestja pabcą. bez spełnienia tego postulatu 
stać s ę  może. iż znaczna ilość rep jtrj uitów wogóle 
nigdy jremi polskiej nie ujrzy, pokonana przez cho­
roby i straszliwe warunki powTutu już w dabkiej 
Rosii.

Odpowiedzialność nasza staje się ciłkow^tą 1 zu­
pełną z chwiią. gdy eszclony repatriantów przekro 
cza granice państwa. Do niedawna organizacja te­
chniczna odbioru repatriantów była jak najfatalniej­
sza- Repatrianci wysiadali trem al dosłowmc w 
szczerem polu, go^z nami lub dniami całymi ocze­
kiwali ra  pociągi, które ich odwcz ly w głąb kraju 
do obozów k waran łanowych, pozbawieni w mię- 
dzvczas:e dostatecznej opieki lekarskiej, wystawień5 
na głód 1 chłód, tn w ien  przez tyfus, -obaotwo i 
wsa|ei' kiego rodzaju dolegliwości drugiej, miesiąca­
mi całymi trwającej wędrówki.

Jeśli zważvmy, że w szyscy powraeaiacy do 
kraju po przebycu pieklą repatriacyjnego w Sow- 
dc, ii spodziewali s;ę po przekroczeniu granic Rosji, 
znaleźć się odrazu w  radykalnie odmiennych w a­
runkach i że na tej nadziej' budowali c*!a swoja ra- 
eość powrotu do Ojczyzny i zaufania gorące do pań­
stwa. to i rozm m em y pełnię ;eh gorvczy, zawodu i 
■zniechęcenia, całą nieznośną Już nietyiko dla repa­
triantów aie przedewszystk'em dla społeczeństwa 
polskiego reakcje osy ekologiczną, jaka u przvbv(ych 
do Rzeczypospolitej wygnańców i jeńców powstać 
musiała, gdy przyjęcie ich w Polsce rvejedin*krotnie 
najprymitywniejszym zrsaclom hygjeny, porządku 
j celowych zarządzeń uragalo Jeś!' dalej zważvmv, 
że bolszewicy celowo na pierwszy ogień w y srb ja  
do Polski znaczny procent zdemoralizowanych lub 
też rozartow anyeh przez siebie, to i zrozumiemy 
nicbezwcczeństwo polityczne, jak.e rłvn;e d li pas 
z niedostatecznej organizacji techniki odbiorczej 
transportów repajrjan-tów. W ten bowiem snosób 
dcm orafzndc tyłku pogłębiamy 1 rozszerzamy.

Od chwil', gdy p. Wład. (irański objął funkcje
P23uow ego  koroisaiTtą rt atL; w y  c zaj > reg o dla fetjww
,<;pa tria cii. wicie zmieniło się >uź na lepsaę, Dzięki

J«8o ie laz re j energji i pracziwitości, dzśęłd gdooydu 
l

przezeń obfitszych funduszów w ministerstwie skar­
bu — zarówno technika odbiorcza. 0ak opieka lekar- 
ska 1 aprowjzacyjna gruntownie się polepszyła, 
pierwotny chaos ustępować zaczyna powoli porząd­
kowi i ceiov’T m zarządzeniom. Niepexk>bna jeanak 
oczywiście oczekiwać od jednego człowieka usuń ę- 
Cia radykalnego wrszystkich nieiomagań połączonych 
z repatriacją i wogóle byłooy rzeczą nierozumną i 
śmieszna składać w^yłaczną odpovviedz'alność i tro ­
skę o dolę repatriantów na rzad * państwo. Niestety, 
przyzwyczażhśmy się do tego stopniu dla własnej 
wygody zasłaniać się rządem we wszystk ch niemal 
zagaćnnniach żyda publiornego, iż naw et tam, 
gdzie dzielność i ofiarność społeczeństwa może naj­
swobodniej i najszerzej się w czynie wypowiedzieć, 
w tym przypcidku w  bum anita.ticm ' dziele pomocy 
dla rodaków-repatriautów, wmlimy cały ciężar obo­
wiązków i odpowiedzialności odstępować ntjdowj.

Tymczasem odpawicdzdluość obywatelska spo­
łeczeństwa w  zakresie pomocy dla repatriantów jest 
równie wcclka i obiektywnie ta suma, co rządu t 
państtwn. Wszak Seiru jako wykładnik woli społe­
czeństwa zażądał przez delegację pokojową w Ry­
dze od bolszewików, aby powrócili Polsce jej oby­
w atel’. Obowiązkiem tedy prawnym i ludzkim spo­
łeczeństwa iest — wyczerpać wszystkie możUwe 
środki pomocy dla powracających rodaków.

Dotychciasowra akcja spoLczenstwŁ ala repa­
triantów Dyta śmiesznie; m ałi i niewystarczająca. 
R eznrary  jej żywo przypominają zbiimlizowane 
„dnie kwiatka" lub dobroczynuościowe. fajerwerko­

we przedsiębio, stwa. gdzie przedewszystkiem w grę 
wschodzą nietyle potrzebujący pomocy ile ambicje 
utytułowanych dam prezesc\w ch itp.

Rcpatrjanci n epetrzebuję „dr.i kwiatka" j balów 
oobrcczynnych, s!e trwałej, pow-ażnej, opaitej re? 
powszechiiem i głębekrem zrozumieniu ich uczuć 
niedoli i potrzeb pomocy, ratunku wydatnego i m a­
sowego.

Dla repatriantów zprgarńzowrć musimy zarów­
no wyobraźii ę  mas jak I finanse wszystkich posia­
dających. Nrieina dzisiaj oclu ważniejszego i gwaj- 
lowmejrzcgo od organizacji pomocy dla rodaków z 
Rosji. Tek samo, jak na plebiscyty w  ubiegłych la­
tach. jak na żołnierza n.i fronce. jak na motilizację 
sil naroacwycn w czasie inwazji bolszewickiej — 
płynąć musi obecnie grosz obywateli szeroką, po­
tężną fału na pomoc powracającym.

Opłaci się on sow ćie. Ci którzy niepomni tortur 
moralnych j fizycznych powrotu do Ojczyzny, prze­
cierpieli criarnae całą jego gehennę, nietyiko zasłu­
żyli sobie sum fmnic os pomoc ale mewątpl wje dłuż- 
nikami społeczeństwa pozostać nie zechcą. Dziś 
wspomożeni, jutro odpłaca Polsce stokrotnie pracą 
dla państwa, któremu przecież ani jecna bez czynna 
ręka, ani jeden bezczynny mózg obojętnym być ma 
moze.

Czyż Lwów stać tyłku — jak chce sotiista ży­
dowski — nu „rozczalonie"?

Rząd i społeczeństwo w solidarnym 1 głębokim 
wysiłku musza sprostać dobrowolnie i świadomie 
przyjętemu na siebie zadaniu. Ir-)

M a re n  ja francuski.30 1 aajl2lrt's:o ministra finansśia
P aiyź . (TeL wł.) 27 stycz. Minister finansów Tran 

cusKich de Lastaiiry w y!eżdża w najbliższych dniach 
do Londynu celem odbycia konferencji z angielskim

mln!strem  skarbu Hornem w sprawach iiru so w y ch  
dotyczących obu rządów. Omawiana będzie przede- 
wszystkicm. spraw a reparacji niemieckich.

Kcr.ferer.eja w Gsrui ojrccassT
Londyn. tP A D  Jak donoszą „Timcsy“ — w  J na trudności organizacyjne, konferencja genueńska 

W aszyngtone rozpeszła s;ę pogłoska, że ze względu ma być oiruczona.

15 mifisćdj; głodny:!] w Sos]! skazanysh na nzuraą
RZAD BOLSZEWICKI UTRUDNIA MIĘDZYNARODOWĄ AKCJE POMOCY.

Genewa. (Tel. w ł)  27 stvcz. Na wczorajszem 
posiedzeniu. „Międzynarodowego ko:nitotu pomocy 
dly głodnych Rosji" przedstawił Nansen straszną klę­
skę głodowa Rosj'. która coraz bardziej rozszerza 
się. Głodem objęty iest obszar zanreszkafy przez 25 
miijonów mieszkańców. Według Nansena 19 milio­
nów znajduje się w bardzo krytycznym  stanie, z 
tego 15 milionów skazanych jest ua Dewną śmierć 
gfoGowa. W dalszym ciągu N -nser przedstawił swo­

je dotychczasowe iisiłuwaira w  kierunku zorganizo­
wania swoicj pomocy d b  Rosji i stwierdza, że głów ­
na przeszkodą są trutruości rzgdu bolszewickiego, 
który w tej akcji humanitarnej upatruje zwnach na 
swoje rządy, Wkońcu zwraca sie do konferencji z : 
prośba, by postajiow ła zwrocie się do rządów ca­
łego świata a zwłaszcza do koalicyjnych o wywar- 
oie nacisku ra  rzad bolszewicki cele.n ułatw iana 
międzynarodowej pomocy dla Rosji,

WYBORY DO SOWIETÓW W MOSKWIE.

Moskwa. (PAT.) Dzień wczor>Nzy był pbrw^zym 
dniem wyborów  do sowietów w Moskwie. Z dotych­
czas wybrany cli. 154 członków jest tylko 10 bezpartyj­
nych. wszyscy inni są zaś komun stami. Lerrn, Trocki 

I 5 Kamicnew zosiali w ybrm i członkami honorowymi, 
j W  central elektrycznej robotnicy w ylra! komunistę 
J francuskiego Mar ty‘ego j wezwali CziczerinT, aby u 

rządu francuskiego poczya? kroki ceicm uw\lnicuia

Marty*ego, by mógł spełniać obowiązki członka sowie­
tu moskiewskiego.

Hannower. (PAT.) Wedle! doniesienia drem rików  
holendersldch, angielskie firmy budowy okrętów za- 
proponawafy Rość sowieckiej kredyt w sumie 650 
miijonów funtów sztcrlngów  na budowę floty han- 

| dlowej rosyjskiej pod warunkiem, że flota ta budowa­
ną będzie w dpkach ang.elskich.

Ratninlcy amirylLńsy mnan a » » g  S:aiie!li«.
Waszyngton. (PAT.) tjomperz w  imieniu robof- 

reTów Stiuów Zjednoczonych przesiał na ręce pre- 
zyderjta HarcLtr.ga protest przeciwko wzięciu udzalu  
Steiiów Zjedr. w ionfcrercN goimcńskiej zazna­

czając. '?. dopuszczenie dr, obrad w' Gcmii dekgató 
r??Ju so w ie tó w  r>odągmo i a  sob» niewątpliwie f 
ktyCiRc fewałne tego rządu.
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jjjG RU POW ANU  PRZEBSTAW ICmi-sTW A W f. 
LEŃSKIEGO ROZŁAM W „ODRODZENIU".

Pogłoski podane p rzę-r. Jedno r pism  warraawskich 
la mającem jakoby nastąpić usunięciu $ię '*• bloku na­
grodowego Pi-zcdstuw-icicli w ybranych z list PCKW., 
ł  należących do Nar. Zj. Lud- (grupa Skulskiego) są 

'jak Pisze „Gazeta Warsz." nieprawti/.iwc, a op ieraj  
;zję na żądaniu, by prczydj.un bloku nar. 11 to niscy A i w 
jwało się według klucza partyjnego. Jakkolwiek pod- 
jnoszeme tegc momentu me jest w  Wilrne w bloku 
;nar. mile widziane życzenia tc zo su ly  uwzględniane 
ii rak:

Prezydjum klubu bloku narodowego, który przy­
b ra ł nieco ciężką nazwę „Klubu sejmowego zespołu 
ugrupowafi narodowych", skUda <ńę z nastęmiiących 

•osób: prezesa — prezydenta miasta W ina, Bańkow­
skiego (bczoart.), trzech wiceprezesów: Raczkowskie 
•go (Zw. L- N.), Cngla (Cli. D.) i Brz Gutowskiego (N. 
!Zj. L.), oraz trzecli sekretarzy: Hai niewics-a (z grupy 
Gubinów,cza), Dcdciowicza (bczpart.) i Szaeurskiego 

j.(bea>ai t.),
Przedstawirfele, którzy wyszli z list Ic-kalnych 

powiutu b ielaw skiego, przyłączyli się do Zesraną 
iPgiUPuwad narodowych. Z oziiwięciu Przedstawicieli. 
Iwyr.ranych pod hasłem bloku demokratycznego, 3 
;przy łącza się podobna do Rad ludowych', 3 do klubu 
'dsinokratycznego, 2 do Odrodzenia * 1 do Polskiej 
part.‘i socjalistycznej.

W obec tsgo, o ile Jeszcze nie zajdą drobny p n i -  
■sunięcia, skład Sejmu wiRńskLgo oedzie się przed- 
lsta\viał następująco: Zespól ugrupowań narodowych
'(PCKW.) — 46; Rady ludowe — 32; Polskie stron­
nictwo ludowe — 12; demokrac. <— 4: Odroazenic 9 
I Polska partja socjalistyczna — 3, razem 106,

Powyższe informacje podaje „Gazeta Warszaw­
ska'4. „Kurjrr Poranny" pocU:e również charakterysty­

k ę  ugrupowań Przeć/źawidelstwa wileńskiego, pod­
kreślając moment braku konsolidacji w  ooszczegól- 
nycli grupach i braku zdecydowani? u wietu Pi zed- 

!stawic5eli. „Każda z grup wyraża przekonanie, żę 
v/zrr<tiie liczebnie w Sejmie kosztem ugrupowań In­
nych". •

Blok narodowy — zdaniem ..Kuriera P e r .44 — li­
czy minimum na 46 członków Klubu, a spodziewa się 
; osiągnąć cyfrę 53. •

Nad „Odrodzeniem" — Jak pisze „Kurjei P ot*4-— 
jzawisła cnmura wewnętrznego rozłamu. P  Wierne- ’ 
;in'ez i Helmar chcą obstawać przy programie federa- 
iistycznym i szyKują wniosek seimowy o wysłanie 
•det-gącM do Kowna. Oczywiście, że ten wniosek był­
by prze party zaledwie kilku g ło d n i, -bo nawet PPS 

.nie głosowałoby za nim, ale chodzi o demonstrację. 
'Natomiast dnigi odłam, któremu przewodzi L. Cho- 
imiński wyraźnie stoi na gruncie przyłączania do Pol 
's»ki i lekakicj autemamji".

„,NETTE FRLIE PRESSE" O KWESTJ1 WILEŃ­
SKIEJ. i ł

Dziennik wied“ftskf, którego o zycrllwośc wzgje_
'dem Polski posąuzać nic możemy, omawia w  dłuż­
szym artykule wybory do Zgrom, orzekającego I 
biizkie rozstrzygnięcie sprawy wileńskiej.

Podkreśliwszy na wstępie ważność kwest$ "wi­
leński j, jako konfliktu litewsko-polskiego stwierdza, 
iż konflikt ten wszedł w  fazę rozstrzygająca. Prze­
szedłszy do charakterystyki wyników wyborów o- 
kreśla je jako znaczne zwycięstwo zwolenników wcie­

lo n a  Wilna do Pobki. Odnośnie do znaczenia uchwał 
Zebrania orzekającego , N. Fr. Prcsse" pisze;

j tak zasadniczo zcotahi właściwie v> alka o Wilno 
rozstrzygnięta, gdyż wszystkie dotychczasowe ■ mniej 
luo bardziej beznadz:e;ne próby rozwiązania, wszyst* 
kie sztuczne kombinacie i konstrukcje murzą po tem 
wyrażeniu prawdziwej woli ludności bvć uznane jako 
pozbawione wartości i przezwyciężone".

7. POLSKIEJ PAR LI! SOCJALISTYCZNEJ.
„Gaz. Warsz." Pisze: W  sobotę w  gmachu sejk 

mowy tu pod przewodnictwem p. Daszyńskiego odby­
ło się posiedzeń c lvidy naczelnej PPS. 7 ucin ał, łctó 
re doszły do wiadomości publicznej, zasługuje na uwa­
gę r-irę. Jedna z n'ch st szme stawia na porządek 
dzienny „ubezpieczeń e robotników na starość, n r wy 
ą-Hlek inwalidztwa i bezrobocia". Na R ybie z/jmo- 

rię w Tłocznie dhiżcj sprawą pod »trcn doehad<>- 
wego i pociągania doń robotników. Uchwalono protest 
przeciwko ściąganiu 2 proc. od zrrnf-.ków i posmrn- 
wiono domagać s ę. by podatek ściągano dopiero p<y 
p.ad 30.G30 mlc, dochodu nr.csięczn e w  rozim apc p,' ł 
piocent.

Charakterystyczna Jest uchwała, pmvz*efa na
walosck p. Perko „Rada naczelna PPS. poleca ZPPS.
'V obradach nad ustawą w ojskow ą zw alczać enoreicz  
Pic, nrędzy innemi. przywabi k:<its'ej służby wojsko­
w ej c !h o b y w a te l, którzy ukończyli szkolę średnią. 
Shu.ba w ojskow a jiowiiuM być jednakoww dla w s /\s t  
kicli".

PPS, chodź.) w idoczny b*rdA» o to. by ifc bv'fo 
żadnych w spoDcz (tepeiia podniet do ks tatceoia dzie 
o ponnd normą obowiązującej w&zystkicli szkoły ele- 
mentarjiej. -

T L i n l o  Ł E T T ,  C ż :ś  w  p ią tek  27  bm... f ^ r o s i s l c r a ! d ra m a t w  2 w ie lk d i  ser ia ch  

i ^ p ^ i  - n r m  ®

ułBfttui arodzista lUarackiEfj’] Stef. ŻerpTiskizgo cgt. rolf Kar{? BrySifJłsha JlłSzsf

KD'jD?2ne!a ml lDrim Hamanjl, D;j?:l:wji i OrceJL
Pary ż. (PAT.ł WBK. W edług doniesienia bel­

gradzkiego korespondenta „Matina", jxi,kzas osta- 
tn ago pobytu króla serbskiego Aleksandra na zam­
ku w Siruya odbyła się konferencja między królem 
riimunsk.in a sorbskun oraz nas.ęrcą tronu greckie­
go Jerzym  w obecności Tukę Joncscu i szefa sztabu

rumuńskiego Chrisitenescu. Obaj królowie radzli na­
stępcy jtrotm1 greckiego, aby wplyriąl na abdykację 
króla Konstantyna na jego korzyść. Grecja przy*- 
stąpiD ty wtedy d j małej ententy i nastąpiłaby ko-i-' 
wencja nł.liiarna Rumuitr:, Jugosławii i (Locji.

Greżns rofożs.ąls w IrtSRob analelsMclL
Londyn. (Tcl. w ł) 27 stycz. Lord Nordcllf wslca- 

zał przy swymi odjcździe z Bombaju na niebezpiecz­
ne położenie w Indjaeh z którego w Angiji nie zdają 
sobie dokładnie sprawy

MaJiomaiąule i  indusi przygotowują «iacznicj-

sze rozruchy. Gazety hinduskie w zyw ają Anglików 
do opnszczenLi kraju.

_ Przew ódcy ludności mahoruetańskiej przypomi- 
m ją ludności, że jej w ładcą jest suitao, U2iiany za 
głowę Jsiawm.

7  ABP RŻENIE W  EG/PCIE,

IT^nuf-wcr, (PA.T.) 7. KaTo donoszą o wielkich 
dcmonstriKj..ch przeciwko trwięzieniu posłów na­
cjonalistycznych. Brało w  nich udział m mo zakazu 
rządu -łO.uOG ludzi, D em ona-ancj przedstawili yzą- 
dowi trzydniowe Ultimatum.

Rzym. (PA T.) „łl Mordo4' dorrest o nowych “wal­
kach w Karze, przyczem mało zginać 190 osób. Po- 
Hoerozcnia tej wiadomości z innej struny dotychczas 
nie .na. 5 ,

171. El s uchwałach finassse/ycb Ssjmu p c m jo .
Warszawą. (AW.) Donoszg z Rzymu, i :  prezes 

scrmiii włoskiego, Tittoni, w rnowie. wypowiedzianej 
tia po-<edzen'u senatu rzym ^iego. stwierdził „N e- 
tLwno sejm warszaw ski znaczną większością głosów 
postanowi, źe każda, jego uchwała, mająca na celu 
yyed tki będzię ważna tylko wtedy, jeśli uzyska za- 
twjci d/en e nnriis-ira skarbu. Sejm polskj korzysta z do-

śWądczert, których zaczerpnął z  żyćTi; %mrtji. We 
ws-ystkich krajach świata lx>\\ iem stronnic twa nozs-^e- 
rsają swą dz alalność i zabiegają o Popu! n tó ć  wśród 
ma! kosztem skarbu publicznego. Ogtan czając swą 
władzę pi zez uchwalone* tej u staw y  o wyd-atknch, 
sejm polski chciał tuii.cu:)OŻliwić wszcik e \y ijm  Wvgię- 
dz^e n a d u ż y c i a , >

fiSntf rcssishl ąiptfaii s!ę n i prosaUznit roksrwń w sprawi 
irektstb ImnJiswBjii pnisae-rasyhJileso.

W ais/rtwu ( f w . )  Na^ąpiła^fnz zgoda r-tędu r o  
SyJsKiego pa piSW^edzeiue peruakticji w celu zawarcia  
traktatu handiowcsro polsko-rosyjsko-ukra ńsk ego, 
Pertraktiicje toczyć się będą w  Warszawie. Ze dne-ny 
polskiej przewodniczyć bęozie p Strassburger. zc 
s  ro-ny rosyjstóej p. Srumskij, pizedstnw'c el dj»loira- 
(ycżuy ropuulda ukrauiuilt..ej w Waasza.A- e,

K>ga. 'A -,V.) W  wyw ad', c z& wsriórprncc.yynf^cm 
dziennika ,,Nowyj H it1’ Kn-rachan oświadc-j' ?, tę  
zliliżeniu s,:ę m iędzy  R o ą ą  a Europą w zrosły s ra n ie  
pod jęćą  stosunków  handlow ych m ędzy R c r ą  a Pc.i- 
ską . W k ró .ce  oczekiw ać m ożna t rakta,4u p o jsk o -iy sy 5- 
skiegoi

.ar pEsaislsn suDklaio ® n32ft.U?
Moskwa. (AWi. O g. 20.30 rano woźny posel­

stw a pohkiicgo w M oskw ę zbudzony został przez 
Jakiegoś przechodnia w :aćomością. źe w domu ixłsel- 
stw a wybuchł ]>oża.r. W oźny obudził posła oraz per­
sona! poselstwa, który przystąpił do natychmiasto­
w e1 ewakuacji wszystkich aktów, archiwów j doku­
mentów. Akta te przewieziono w  towarzystw ie jed­
nego z pracown ków do poselstwa angielskiego. — 
W ezwanie straży ogniowej przez centralę telefonów 
okazało Cię niemożliwe, musiano więc postać u- 
myślnego gońca, w obe; tegi> straż przybyła dopie­
ro  po 3 kwadransach oa chwdi wszczęcia alarmu.

^  ■ 1 Ogień tymczasem zborowymi slfcrn członków posel­
stwu on .* vi.lonków komitetu reewuku.icyjuegc u- 
dało się ziokalizowsd. Przybyła straż pożarną za­
częła radykalną akcję ratow nezą, pod vvpły’weni 
której jeden t  nadwyrężonych ogn.cm sufitów /.da­
ma. s,ę i runął O g. 10 i/ozar ostate>.znie ugaszono, 
kokal jest j-dnas częściowo w stanie heniożbwMn 
do mieszkania. Za przyczynę poż ru uważają nic- 
unrejętne ogrzewanie ru r  wodociągowych p rzez  
przeznaczonego do tej iuiLcji mechanika sowieckie­
go.

Oslakoms rnhcwin 2 córnośiątlU w Ucnuwie 12 Icteyo.
G^uew? (PAT.) „Joramal** donosi z Geneiyy, źe 

prezydent Culomier zaprosił «M6nkdW delegack pol- 
sfś.ej i awmieckicj dla rokowań gospodurczycli górno 
śląsk ch na dzień 12 lutego do G enew y celem od­
bycia ostatecznych •"okowuti w sm-awie G Śląska.

Katowice, (le i. \vl.) 27 stycz. Po pow roce oby- 
flwióch pcłiionrocinków rządu polskiego ,i mciniec- 
k ego z Berlina j W arszaw y z ikończonć zostaną 
obrady gospodarcze w  dniu jutrzejszym a następnie 
opydwai pełnomocnicy wraz z innymi delegatami 
wyjada do ( i one wy. 7. polskiej strony wyjeżdżają 
ró w n e / do Genewy p. Korfanty oraz adwokat p. 
Wolny.

BURMISTRZEM KATOWIC POLAK

Katowice. (Teł. \vL) 27 styez, W  dniu dziskl- 
s?.ym zebrały sic kluby rady miejskiej m ^sta  Kato­
wic w celu zastanow enia sie nad wyborem sb nsze- 
go buriicstrza miasta. Porozumiano się w tym  kie­
runku, iż burmistrzem wybrany zostu! dr. Górnik, 
człom k klubu "otskrego. Niemieckie kluby ośwjiu- 
ozy ły swa zjrodę na reti wybór.

W  ten spoi ób po raz pierwszy w Katowicach 
wybrano starszym  burmistrzem Polaka.

\

Fo z Gil!? Pipiiiźa.
R/ym  ej. wf.) ?7 stycz. Dz^frii popołudmi o

godz, 2 ru /cSi csioiio /w ieki Dapieża do katd^-y ho- 
miuej. poczciu co odprawiemu modłów /łożono je w 
Podz emiiicii.

Metijolan (Teł. wf.) 27 stycz. „(i.omalo Italia" , 
donosi, ze Kardyn dowoe byli ro/.c/arowam prywat- | 
nym majątkiem papieża. Przepuszczali, zo w pry w*- -

tnej szkatule znafdą 2 ~3  m ljonów lirów a znaleźli 
tylko 7*10 tysięcy

Rzym. (PA D  Kmu- re /ac j i kardynałów' fioytano- 
w ił' la w c/o ra js/em  pr/eoiKiludmewerń i)osi«'iz.d-'’ 
nit.y że pogr.-.ob patmrża >joV‘J /ie  się we czwartek o 
goda. 15. W uroczystości pogrzebowej wezmą u- 
dział człoiukowie pazwejatu rzyuisk ego-



«

W arszaw a. (PAT.) W  odronrreis! na uchwal? Ra­
d y  Ligi Narodów w hpuaw/e polsko-litewskiej, prze­
siał p. minister spraw zagrań, cyuycn p. tiym ansow i 
następujące pismo:

Do Jego Ekscelencji Pfea Hymanss* P rze '1 odrfi- 
cząceg Rady Ligi Narodów, Bruksela. — Po przyję­
ciu do wiadomości uchwały Rady Ligi Narodów «13. 
Stycznma br... która (kladsi# kres pr ccedurzę zain cho­
wanej przes* Ligę Narodów w  s p o r*  polsko-litewskim, 
.nam zaszczyt podać do waefomości Waszej Eksce- 
lencj, co następuje: Rząd polski uważa za swój obo­
wiązek w y ra Jć  przedews’ystki?m wszystkim cziou- 
kom Rady a w szczególności Panu Przewodniczące­
mu, W elce czcigodnemu delegatowi' Belgji, gorące 
pod^ękowarye za s  lache-tme < niezmerdowune wysiłki, 
które  raczy} podjąć w sprawie załatwienia konfliktu 
PoDko-Htewskicgo.

Polska, htón* pierwsza podporządkow ując s?ę 
wielkiej m sji pokojowej L g i Narodów, z w ró c la  s 'ę  w  
chwili k ry tycznej dla stosunków polsk# iitewskicn do  
L  gi Narodów, może tem lepej oceniać szczęśliw y sku 
*sk humanitarnego ety eta L\gf Narodów, którei |drfrro- 
czynma hiterwencia ?apob!cgła rozlew ów 1 krw i i tszczę  
ćszly Polsce przykrość® b y ć  zmuszoną do w aiki z na­
rodem '.w iązanym  z  * a  przez w ęzły tradycji.

PuW erdzając uroczystą deklarację. złożoną nr ra t  
swego ielegata irat zeoramu Rady Ligi i  12 ffyczn^ia 
ł)r.„ proklamując pokojowe stanowisko Popki w sto­
sunku do państwa 1 tewskśego, p:zy'm ujc rząd polski 
równocześnie z zadowoleniem do wiadomości zobo­
wiązanie ze strony rządu l tewskrego. 7 tą. chw !ą, kie 
dy  usunięte zostanie wszelkie niebez-p eczeństwo 
zbrojnego konfliktu nrędzy Polską i Litwą, uważa 
rząd polsk stan pokojowy pomiędzy obu państwami

zapewniony. i
Wobec tego rząd Polski zgedza się calk«%c!c na 

decyzję Rady Ligi Narodów, że nie ma już celu /a- 
trzyma*. a medal wojskowej' komisji kortroiującej, któ­
rej obowiązki huurjm arne w tym względzie naieży 
uważać za ukończone. P rzy tej sposobności spieszy 
rząd polski wyrazić Koni sji Isontj (iłującej swoje po­
dziękowanie za >j pożyteczną i skuteczną pracę. Zgo 
dnie z życzeniem Rady rząd polski ponown e zapro­
ponuje rządowi 1 tewśk -mu nawiązanie m ędzy obu 
narodami stosunków dyplomatycznych i konsularnych, 
które mogą jedynie przyczyn ć się w sposób m T or- 
dziej wydatny do skonsolidowana stosunków pokojo­
wych t dobrego sąsiedztwa. tnk słusznie zalecarergo 
obydwu państwom P"zez Radę.

Przy tej sposobności urleży przy pomn «ć. że j”ż 
pa Konferencji obydwie strony w zasadzie zgodziły się 
na utworzenie takiego przedstaw delsrw a w Warsza­
wie i Kownie. Gdyby* P*zy obecne; okazji wypadło z 
żalem stwierdzić negatywne stanów sko rządu Fttfw* 
skiego w  tej kwesty. rząd eolski gotów zgodnie 
z propozy cją Rady Ligi podkreśloną w mów e P. Hy- 
ir.ansa, powic”zyć obronę sjyoich interesów ;ta tery>- 
torifiin adiiiin strowanem przez rząd litewsk mocar­
stwu zaprzyjaźnionemu j zakcinunikować o t^m bez­
zwłocznie n7adowi 1 iewslcicmu.

R ząd polski o k ce rt uje uchw ałę R ady Ligi co  *o 
zastmńetife pasa neutralnego w okręgu SuwaNk ? W i­
na p rzez hnję de.narkacyjną, z  zastrzeżeniem  p a w

KU ZRÓDłOM  POLSKOŚCI W MUZYCE.

Ex orjente !ux?
Zgalwan!zowanie zmęc wtwgo orgarf^rmu curo'-*'- 

skh-j muzyki przez „transfuzje11 egzotycznej sztuld 
p,-7.ypomiun analogiczne us łowania w zakresie sztuk 
plastycznych. Francja \ Rosja wiodły pnun w tych u- 
siłowaiuach. Chodziło nie o „tematy1* poraeuropejslde, 
1 cz rrczej o estetyczną, ducliową stronę, nie obala­
jącą jednak rasowych różme. Europa wkrótce znala­
zła się — aby użyć słów Strzygowskicgo — „w obję 
cach  Wschodu*1, M ało to niewątpliwie' jedną (óbćk 
innych) doda n ą  stronę: porarło drżenia ku urposzcze 
niu środków wyr-tzią choć bez kon eczności upro­
szczenia treści; a nie mtvej spowodowało cfcdsz.e w y- 
s; btclr en la ich w obrębie w.eJk cj skali ekspressyw- 
nych możliwości. Gdybyśmy to chcieli przetłuma­
czyć na język muzyczny w sposób przystępny, po- 
wiefl? elibyśmy, że: zyskała na tem melodyjna orm  
m entyka poparta pi zez zarzucenie krępowanej bar- 
mon ą nrdutcktc niki, symetrycznej, a więc nie pieo- 
g rrn ’cro,)ej a priori • formy, przez co wyzwolono duc- 
fc s melooyjny, skręcany w kontorsj-ach i odby wający 
nienaturalne ruchy, będąc, doprowadzeniem ad absur­
dum Wagnerowskiego „Spr,«chg*sAng“. W ślad zatem 
uzysic la swobodę rytmika, w  muzyce orjcn'ainych. 
eję^ctycznycl, ludów daleko bogatsza, gdyż nie krępo 
wana hatinoiuą, aniżeli w artystycznej i ludowej mu­
zyce Europy, któ ^ ■ coprawda żądała w  poiSonli ry t­
micznej samodzielności głesów Jęcz w komnlikacjach 
CTę; to nie mogfa ry.m ik1 należycie rczsvinąć, będąc 
j w tym wypadku krępow ana b; -monią ! jej kon- 
WUKcyjnemi prawidłami, Równolegle! % •łragmeiaeni
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terytorjalnych obydwu jró stw . Rząd pclski potwier- 
aza uwagi i zastrzeżenia uczyn.<MK w tej mierze przez 
swego delegata na zcb.aiuu Rady' w  dniu 12 stycznia.

C o  się ty c zy  p ro te s tu  rząd u  FtewsKiego prze­
ciw ko w yborom  do S ejm u w ilen sk r go, czyni rząd  poi 
ski jak najdalej idące zastrzeżen ia  p rzeciw ko  b e t-  
w zgjędnie n ieścisłym  twierdzeń; om , k tó rern i posługuje 
s ię  rząd 1 te w ski w  w y ż  w spom nianym  r ro te ś c  e. —  
R z ąd  poiskj podziela ca łk o w ic ie  zdań e R a d y  Ligi co 
do obow iązków  spadających  n 1. rzą d  litew ski, zgeunie 
z  d ek larac ją  tegoż z  14. w -rześna w zględem  m niejszo­
ści narodow ych, w  tej liczbie m niejszości polsk ch. 
N ew ątp liw em  jest z  p u n k tu  w  dzenia spraw iedliw o 'c :, 
że L itw a n ą  zasadzie w zajzniności m usi p rze jąć  na 
s ieb :e  te  sam e zobow  ąz in h , jsiic e pły n ą  dla rz ą ^ u  
polskiego r, tra k ta tu  o  m n !e 's7 0 śc b ch  z 28. m aja 1919, 
jak  to  s t w  d z a  uchw aia  R ady L g i.

C o s ę ty c z y  sprasvy poruszonej w  ustęp ie  o s ta ­
tnim u ch w a ły  R ad y  Ligi, podkreślonej w m ow ie P u ­
na H ym ansa c o  ó o  p raw  m niejszości pclsk ie j na L i­
tw ie  zgadza się  rząd pohki w  zasadzie na w y s ła n e  
przedstaw iciel Rady' L ig w  w ypadkach  b ez w zg lę ­
dnej woniecr-ności j nag ło śc i, k tó re  to  w ypa  k  Rada 
będz ie  m ogła ustal ć  ze  zw y k łą  sobie trcsW iw aśa a i 
rozum em  wr celu  zeb ran ia  na m iejscu w szelkich nie­
zb ęd n y ch  uform acji. P rz y te m  przysta je  rąąci polski 
na  to  p rzypuszczeń e, 2e rząd  litew ski z fcUdzi *»ę na 
zastosow anie a.nuiogiczuy ch z a rz ą d  eń do te ry to  jów  
podlegających  .ego za rządow i w  w ypadkach  w yż p rze  
w .dz ianych .

R ząd  polski na podstaw ie opinj' rad jest jak  n s j-  
chętnie* o k -z a ć  prz"drtaw icie lom  jak najdajaj tdące 
u k ‘,tv ' en  a p rzv  spełnianiu pow ierzonych im z 1 dań. J e ­
stem  szczęśliw y ', że m ogę w\ ten sposób donieść Ra, 
dzie Ligi Narodów- o całkow ite j i peme-j zgrw z e m “g o  
rząd u  n a  w s 'y s tk  e p o w y esie  p u n k ty  uchw ały  R ady. 
i proszę  p rz y ją ć  w y ra z y  najgłęDszego pow ażania.

Sprawa Jaworzyny,
Praga. (PAT.) Radio Według „Trybuny1* odbyła 

się w czorp konferencja piezydenta rnnisirów  z 
Posłrmi i senatorami w  sprawie Jaw orzyny. Po in­
formacjach ucz.clonych przez prezeydenta Benesza 
i wjuniarce *aan postanowiono czekać na korkret- 
ne p; o;«orycjc ze strony Polski. Obszar jaki miałby 
być odstąpiony, nie został iotychczas OKreślony. — 
„Czoslae Słowo “ pod noki, że Polska cd czasu w y ­
stąpienia r a  w idowtrę Skirm untt, wykazuje w poli­
tyce mię-jiynarodowcj nezw ykłe sukcesy zapoczą- 
tko-wane tryumfem w sorawie górnośląskiej, jak rów ­
nież traktatem  z Gdańskiem. Niemniej ważnym pod 
tym względem jest tralkat z Czechosłowacją, który 
mimo ostrej krytyki w  prasie polskiej, p rzyczyn i 
s ę niemało dó rehabilitacji Polski w- oczach Zachodu, 
a z w L  szcsa \nglji. Należy oczekiwać, że to ut'-tv.,j 
ratj-fikację traktatu z Czechosłowacją oraz. że spra­
y/a Jaworzyny będzie załatw ona pomyślnie. Cze­
chosłowacja poi z a  wiła również znacznie swój slt>- 
sundc do Polski i sądz ć naieży. że polepszenie to 
będzie uawd utrzymane.

w yzw-olemiP s ę z więzów przestarzałej już tosabtócJ 
(dur i moll), któię spowodowało bądź stwm renie in­
dywidualnych sys,em ów ton Inych (tip. Debussy: c, 
d, e, fis, gis, ais, his-c— Skr>t»in: c. a, e, fs . a b) 
bądź też zarzucenie ws?.ejk'cj tonamej podstawy (ato- 
nalność Scboeubcrga), szły nowe, tonalne podrrety z 
muzyki p o z a e u r o p e js k ie j .  B edny mózg Europy w y­
poć ł v»- kilkowiekowej oracy dwa rodzaje tot^cit. 
dur i moll; Wschód Ptsiada ich nieskończoną, ilość. 
Wieki średn e muzyki europejskiej rozporządzały 12 
tonacjami, które „uproszą cno1*, zmrTi^jsznjąc ich ilość 
do 2 wzgl.3. Dziś sięgrćęto z powrotem do .„"upiecar 
ni“ ra'ując harnwneę tem „ka^Ł Jęjfr1. nie mniej i mir­
rą orjeniamą. Nawet putUieiono półtony n t ćw-erćto- 
ny, właścrwo tonacjom wschodnim (i starograckim), 

.tw orząc tzw. bichromaiykę. Busoni radzi wprowa­
dzić i Va-tony i... V«, nawet '/s-lo.iy. Coraz ciaśniej 
robi się w tonNucm laboratorium Europy. Kompozycje 
ćwjerćtonowe już istnieją. Czekamy na 'dalsze postępy 
w lej hit>ertrofji akustycznej, inteilekumhi e możliwej* 
fizjologicznie prawdopodobnie niezbyt Uczącej się z ra- 
sow-emi właśchvościumi europejskiego ucha, tak bie­
dnego wobec akustycznego przepychu muzy ki poza­
europejskiej (in d e  szczycą się posiad-unem z góra 400 
gam). Zdaje s;ę jednakże, ii z tej strony zbawi nia nie 
mc^emy S ę spocz-iewać Wszędzie bowiem widać gro 
madzenie komplikacji rzeery minionych* produkowa­
nie w pocie czoła doktryn i kalkulacje, nie twórczość, 
nie respekt dla warunków f z.traogiczuych. rasowych, 
nie dla wieko- ych ewolucji muzyki europejskiej, któ­
ra już „brała*1 te uriłow ’nid i z ?rzucała je. znfrjduję.c 
za w sze wentyl bezpieczeństwa w  swych przyrodzo­
nych warunkach.

Te „tonalne1' doktrynerstwa zakwitnęfy przewa­
żnie w  Nkruczech. Wiedeń. Frankfurt i Berlin sg ich 
domenami. Francja i Rosja trzeźwi jsze zajmują ' sta­
nowisko, Obudziło s.ę w nich zaciekawienie dja euro.

r :

S j i s w y  E M S i l l i .

Wysoki Korrrsarz Hrcking pozostaje n* s^em  sta 
newisku w Gdańsku ua rąk następny tj. do dnia 20-go 
stycznia. 1923 r.

Kwestja zarządu dolr.ego biegu Wisły m. obszarze 
W. M, Gd uiska ma być zuJatw:ora w  myśl życzenia 
Ligi Narodów w drodze rokowań m ędzy Polską, 
Gdańskiem a Radą Portu.

Sprawa polskiego portu d 'attache w Gdańsku W  
osftn iem  posiedzeniu Rady Ligi Narodów niestety nie 
została z; Jatw^na, lecz znów odłożona; zwłyce ule­
gła też k w estą  w yłado^w anie, polskiej amumc w 
porcie gdańskim. Komisarz H. ckirg pedobno przedło­
żył w i ej sprawie wniosek, aby- Gdr.ńsk prośbę Pol 
ski zezwala} na zirw:pn ie  polskich okrętów wojennych 
do portu gdańskiego, jednak Gdańskowi zastrzeżone 
zostaje p awo zażądania, polskie okrętv za trzy- 
inicsięanem wypowiedzen;em opuścrły Gdańsk. Tak'e 
post wienie kwectjj jest dla Polski n ernożtiwem do 
przyjęcia.

Gdańsk; (PAT.) „G azeta Gdański11 omawiając w 
obszernym artykule stosunki panwące na PoKtcch- 
n c e  w  Gdańsku pisze, że sprawa przyznania. 1’ola 
kom równouprawu cnki pozostaje doiąd m artw a li­
terą. Nie uznaje się Świadectw dojrzałości w yda-, 
nych przez szkoły polskie a nadto n/e am aję s:ę 
śwjadecw/ w yaanych słuchaczom poj-technilij Iwow- 
skrej J warszawskiej

i ■ i
PORT W  GDANSKI5 ZAfAAKZt.

Gdańsk. (PAT.) Z ro wodtj kilkudniowych sfinych 
mrozów, po i w  Gdańsku częściowe zanr."r i  w obec 
czego rada portowa zarz^izi/a nieustającą służbę lam?-- 
czy lodów.

O ZNIESIENIE URZĘDU DLM03ILIZACVJNĘG0. ,

Gdańsh. (PAT.) Na d ! siejszem pos edecnhi sclmii 
gdańskiego obradowano nad wmoskiem Koła polskiego 
o znieaierr e urzędu demob'1 zacy-k-rgo w Gdańsku, na 
którego dal»f'?ność sJkarjJylj słę głównie oby-wateje 
pulscy'. wyd"len z Gdańska. W rrosck u^asadnuł im a­
niem *iofa Grobeiski. P rzcc wko "'nio;kowi w ystąp# 
soclaliśc'. k tó ry  obawiają s ę. że w  razie eć^eseflr* 
it-zędu detnobTzacyi-rgo nastaPi w-ielki napływ ro­
botników polskich. \Vxii.osek odesłano do komis^ praw-, 
niezej.

/

W arszawa. (PA I’.) Na posiedzeniu w  dn:u 26 bm. 
Roda ministrów przyjęła co wiadomości zarządze­
nie ministra wyz-nań religijnych i ośw ecenia puon- 
cznego o zaw 'cszoniu nauki w szkol ch w  dniu 30 
t-n. na a ta k  iiio b y  z  powodu zgonu papieża i po­
lec łc urnistrow ; spraw  wewnętrznych zwrócić się 
do gmin mińskich, aby w driu tym zawiesiły wszel­
kie widowiska i zabawy. Następnie w ysłuG ^fa o- 
świadczenia m G;stra spraw  zagrań:cznych, że przy'- 
jął dymisję p. Edwarda Zaleskiego ze stanowiska 
prezesa k misji' repatriacyjnej w Moskwie t uznał 
za możliwe zLkwidowarde w najbliższym czasie ta­
kiej komisji w W arszawie

pe sklch ioracji etnograFcznych, o c 7em jeszcze pó 
źniej będzie mowa.

Ktokolwiek miał sposobność słysaenla 'ptodPrey 
egzotycznej „orkic?trv“ złożonej zizw yc/ai z kilkn- 
n?stu włrnio'ó"' (istotnie wirtuozów), ten sauważ l 
nicwątpl wie ni^słycharg subtelność kolorytu, zdumieć 
wającą intenzyw-ność barw, małymi stosunkowo śn d 
Kami osiąg"ną. Jestto ^orkiestra kameralna11 0 oso- 
bUwem brzmieniu, raczej oszolomsającetn r/ż... prz&- 
fażającem. Każdy p  żytem instrument Posiada wyra­
finowane w p^Jcności brzmień, a i liczne odmiany. Np. 
ins*ru.nen'y perkusyjne sa wicie o.Tdziej dystyngo­
wane w bronieniu, niż mąafe kotły, bębny tp Muzy­
ka europejska skotrplikc wała aparat orkiestrowy. Re­
akcję pizcdw  tej barckowości kolorytu rozpoczęła 
F r'łicja. Debussy. jeden z reformatorów "'spółczeJncj 
orkiestry, następca Berlioza w tym zakres1 s, u-
łwory' symloniczne bez użycia trąbek 1 piffonó^T. 
S ’e*eg współ z 'snych kompozytorów posług ie s o ka 
meralną orkiestrą z noedynczą obradą instrumentów. 
To oczy w tśce n:e wyklucza wprowadzania r>'W’> ch 
instrumentów', trk  jak niedawno stało się to z ceLstą. 
Mimo, że tzw. zwiększoflSt •orkies'ra dalej 'e  t p rl m 
ekspeiyrreutów dźwiękowych (Schoenberg), jednak ka 
m enlna orkiesi a daje tuesko.iczone możliwości kolo- 
rysiyoTne, Zuueinh. niewątpliwie to zmnieiszenie s'.'ła 
du orkiestry jest jednvm z  dowodów wpływu egzo­
tycznej muzyk’. Przeglądając francusk/e, niemieckie i 
angielskie wykazy kompozycji wydanych podczae u'oj 
ny. gotr-wibyśmy uzrać istnienie zK-lązku nrzvczyno. 
wego między — wojną (spustoszeni!e erk esf-) j kul­
tem orkiestry kameralnej. TaK jednak nie jest. N1 to- 
miast już przed wojną rozpoczęto ten kul', który na 
każdym mierna? kneku spotyka się z egzotycznymi 
Wpływami.

Szymanowski, idący w  pierw szym  izerrgp t.chu­
torów w spółczesnych, uoparł w szystk ie  powyżej omó
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Zniesienie granicy cłowejdo Btlafe&a.
N iedaw no  don iosły  te leg ram y , że m iedzy  P o l-  

ekn a  G ilańsJdem  zn iesiona zo s ta ła  g ran ica  celna. 
S p o d z iew ać  s :ę  należało , że po te j w iauum ości 
sp ad n ą  c e n y  to w a ró w , żc n ag ro m ad zo n e  w  G dań­
sku to w a ry  s a c z n ą  p łynąć  do  P olsk i, w y tw a rz a ją c  
*101,k aren cją . k ió ra  ulży k ieszen iom  konsum en tów . 
T y m czasem  w ed łu g  za s ię g n ię ty ch  p rz e z  n asze g o  
sp ra w o z d a w c ę  inform acji, oko liczność t a  n ie  w p ły ­
nie na po tan ien ie  to w a ró w . Z a p y tan y  o zdunto p. 
T en n e r, se k re t, iz b y  hand low ej, z a s trz e g ł s :ę, że je- 
sza.ee n ie  bada ł tej sp raw y , b o  w ró c iw sz y  n ied aw n o  
z  O. Ś ląska , n ie  m ógł podołać n aw a ło w i za leg ły ch  
sp ra w , sa d z ił jednak , że to w a ry  z w ła sz c z a  g a lan te -  

•ryjute ko lonia lne p e rfu m y  itp. p m v 'n n y  po tan ieć , o 
,iie  g ras iica  nic zech cą  c ła  ch o w a ć  d o  k ieszen i. Zale- 
'c il z ip y ta ć  o  za a ,u e  k u p có w  kolonialnych .

WproTt przeq'wr.ego jednak zdania była Hur­
townia koloidalna, Jeden z jej dyrektorów, oświad­
czył piszącemu te słowa, że nie można s ą  ani spo­
dziewać potanienia towarów, bo tow ary nagroma­
dzone w  Gdańsku są tuż oćloue i chyba wolne były- 

;by od cła wyroby gdańskie a tych jest bardzo mało. 
;Jak tanieją tow ary pokazał dyrektor telegram jakie­
g o ś  kupca w Gdańsku, k tóry  oferował Hurtowa! 
ry z  po 12 morek nicm. Zanim do Gdańska odszedł 
telegram z przyjęć cm oferty, już Hurtownia otrzy­
mała drugi telegram, że ten sam ryż kosztuje już 13 
mk. oO fen. niem. a  dyrektor jest pewny, że gdy po­
solę pieniądze, ryż znowu „podskoczy'*'.

Takiej &"mej informacji udz;elila znana firma p. 
'Edmunda Riedla. Dotychczas flinia me odczula do- 
ibrodzipjsrwń wiadomości o zniesieniu cła a  co gorsze 
: wobec podwyższenia cła od kaw y i herbaty, .arty­
kuły te pójdą w  górę. Różnica opłaty cła jest taka,

; że pierwej p łacło  się d o  w Tczewie a  teraz w  
Gdańsku.

Smutnej natonńrst wiadomości udzielił p. Tubie* 
nicckk dyrcKtor firmy Lamocrt i Krzysiak. Szanow­
ny informator jest również zdania, że cło nie zo* 
skała zniesione na tow ary  zagraniczne, przychodzą­
ce do Gdańskas ale oprócz te^o, w ostatnich dniąch 
daje się w  Gdańsku odczuwać tendencja zwyżkowa 
na wszystkie tow ary  a  ńaiwet na mąkę ameryk ni­
ska. Zwyżka ta da S'ę odczuć już wkrótce we Lwo­
wie. Tak się przedstawia pocieszająca wiadomość 

, o zniesieniu granicy celnej.
Z innej znów strony donoszą nam. że rzad pol- 

' skl dz‘ęki indolencji niektórych jednostek z ro b ł jak 
j najgorszy interes na przejęciu kolei gdańskie; 
P rzez zgodę na bezpośredni węzeł Gdańska z Rze- 
szą niemiecka, bez żadnej rekompensaty Polska po­
nosi znaczne o fary . a dalej zatrzym ano urzędników 
kolejowych Niemców, którzy wrogo i to  tjupcłnto 
otwarcie odnnszą się do naszego państwa. Na koiel 
panuje wszechwładnie język mermecki, a druków 

; kolejowych, jak daw nej, dostarcza drukarnia haka- 
; tysryezra. Polska przejęła koleje w  5 łcnaigorszym 
‘ stanie. Na 116 parowozów 20 jcsc tylko dobrych. 

Polska obejmując tę  kolej uratow ała ję od upadku, 
tbo  zaraz drugiego dnia. po objęcfu. m u sz tr  dodać 

23 parowozów własnych, by riicn nie ustał. A za to 
konduktor niemiecki wywołuje stację „Miililbanz" 

j zamiast M -robądź i jak dawn c, jest zuchwały wo- 
i bec Polaków. Polska orzeję ła koleje gdańskie ale ca- 
1 ły  zarząd jest w ręku Niemców'. I cóż ty na to. o 

W arszawo?   Sz.

i tu lone ,usiłow an ia . T o  b y ł c k ‘es  w  lego  tw órcttośdi 
' okres, dzięki k tó rem u  p o w sta ł m iędzy .nnym i cy k l 
„P ieśn i M uezzina S zalonego", jedno z  a rcy d u c?  ejjro- 
p  -iskicj m uzyki odraaza jące j s  ę, lecz  je s z e r t  nie od-

• rodzono? Ale o k res  te n  m usiała  ona p r  ejsć. M usiała 
■ pó jść W szko łę  m uzyki pozaeuropejskiej, a b y  znaleźć 
i się u źródeł, k tó ry ch  w ą te k  zagubiono w ku lek  jedno 
i s te k  grenjalnych, b e z  w  k u lc e  nie zaw sze dcop czyii
• nym . P o sta ram y  się  to  gdzieindziej w yjaśn ić. lic ś ć , 
i że w y łon iła  się k w estia  pow ażna, k w e s ta  — m oże
• rie  im  lę — życia i śmierci sz uki curepej klej; z ]e»
‘ d re j s tro n y  In ternacjonalizm  w  treści, forjnie i śród
' fc a c h — a jego w y r zem iest S choenberg*  sfkądmąd 
jistoónie g tc n d ln y  kom pozytor, w e lk i  in tc llek tu ri -sta; 

z drugiej s tro n y  egzo tyzm , też osta tecznie inte~nacjo- 
j nalny , p rzy tem ... (jako kierunek) jednostronny  j gro- 

żącyr m au jerą  i m onotnaują n r  w et w  dM eLch w e b y c h  
duchów  tw ó rczv ch .

Na szczęśc ie  ocknę ły  się najczujniejsze tniuyw du­
alności m u zy czn e  Francji. Anglii j Rusri. a  w ra z  s n - 
mi i n asz  „ c rca to r  sp iritu s" : K arol S*ym'"Słowiki, 

i fs toh i e p rz y  pom ocy  św iatła W schodu  do tarto  do 
i ż r ć i e ł ,  le ż a c ic h  w  oko licy  odg rodzonej od W'ek ó w  Po 

ra n r  o lb rzym ów , koto  k tó ry ch  g ru p o w ały  się  w U k ie  
I m ałe drzew a, g ąszcze  i ch w asty .

Źródła te  b :ja w  o jczyżw e. w  m s :e. w  krw i D ro - 
J g o w sk azó w  br ak. Sama intuicja tw ó rcz a  m o że  do nich 

doprowadzić C z y  zap row adzi?
B ędziem y  niebaw em  śledzić Pochód ku  u r a s f r y m ,  

a o dżyw czym  źró d ło m  polskości w  m uzyce .

*) B ędziem y' n iebaw em  mogli odzw iercied lić ten  
‘ in te rnacjonałem  p ro p ag o w an y  w  Niem czech głów nie 
. w  p s t r a c h  P . B ekker*. zw łaszcza w źle m -sk -w a n e j 
. b -o szu rze  p t. „D ie W eltgeltuug  d e r  d e u ts d ia n  M u-
) sik“» %

PRO F. UNIW, DR. ADOLF CHYB) NSKL

W ^prawie wypłacenia 
urzędnikom zasiłków,

Interpelacja do Pana toinisin* Skarbu, posłów z  klubów 
Związku Ludowo-Narodowego, Narodowego (Zjedno­
czenia Ludowego, Klubu mieszczańskiego I Centrum 
N-rodowego, Chrzęść. Naród. Stronnictwa Ludowego, 
NarOd Chrzęść. Klubu robofc.iozcso w  sprcwto wy. 

płacenia zasiłków urzę unikom.
Zapomogi zimowa i świąteczna wypłacane w 

osta.nim czasie urzędnikom, aby „meżliwjć im zJcuP 
na ■ztnę względnie na święta żywności, opału, obu- 
wsa i cuzicży. rozporządzeniem M ru Skarbu zostały 
wsfnzymane } niiewyproconę pewnym ur.ędrrikom, 
manowioie funKcjorarjuszom pańskwowym, którzy 
z tyiufu • zajmowanego przez nich stanowiska- służbo^ 
wego posV>dJ-ją względne dzierżawią gm nU  lub otrt^y- 
mują bezpłatnie mieszKia.nie, .a to bez względu na to, 
czy św  aaczerrai te otrzymują Skarbu ■-'aństwa, czy 
z innych funduszów.

RozprrząJtienis to dotknęło przvuewspystkiem 
nauczycieli. <,

Wprawdzie zgodził a ę  p . M nlster Sk*rbu d,jia 
19 grudnia 1921 r. na cem  ęcie drugiej części swego 
zarządzenia co do inazędrs-ków. zajmujących mfeszka- 
ń a  urzędowe, sle podtrzymując p.erwszą część teo do 
gruntu). ukrzywdził w znacznej nuerze nauczycieli 
wiejskich ,

Pomijając. Jtiż, że ust?iwa z dnia 13 Eipca 1920 r. 
jest w tej chwili wobec szalonego wzrostu drożyzny 
i dewaluacji mai ki polsk ę? przeżytkom  mie d& ur hy- 
m:!.ma, bo nic pozwala anj w przybliżeniu na należyte 
wyżywlcii e i ich rodz n, Rk również opędzenie nrrj- 
niezoędniejszych pcitrzeb życia, Raida Minńitrów n e 
spieszy się w z ą ć  pod ooraayr wnles. or.cj p r;’ez iM-ni- 
sterstwo W . R. i O. P. noweli do ustawy z dnia 13 
’ipca 1920 r„ chcąc uwiecznić niesprawiedliwą ustawę
0 uposażeniu ir zędnikó-v \ pedtrzymuć tern. wielce 
krzywuzące ,,absolutne cyfry" uposażenia^

TemWęoej pownle-nby Rząd przynajmniej wypeł­
nić skrupulatnie wszelkie postanowieni tej dotąd obo­
wiązującej ustawy, lecz Ministerstwo Skarbu me zna­
jąc zascid ustawy o upcis-żen u, pogwałciło tę ustawę; 
otóż podług ustawy ma każdy nauczyciel prawo do 
dwóch morgów gruntu, czyli że rola ta łub własne 
gospodarstwo rolne, względnie ekwiwalent za tę rolę 
(wpr...u dz c śmiesznej wysokość'), tw tn y  ustawową 
część dochodu każd -go nauczyciela opok wynagtocze- 
nia w picroądzach, w  konsekwencji czego Rząd nie 
miał prawa zatrzymać tym urrędnkom  Z a-i dków Z -  
njowego i świątecznego z racji posiadania rob v myśl 
ustaw y o uposażeń u naucsycjćłk

Ministerstwo Skarbu zgadzając się fia znranę 
sw ego rozporządzenia, że urzędn:kcm, m aącym  mie- 
saun ia ma być wypłacana zapomoga świąteczna, 
przyznało — w  dać — bezpodstawność swego z; rzą~ 
c5 «i»a; utrzym ując jcdn*L«owoż zatrzymanie w'vpłaty 
zasiłków urzędnikom o w t s irm  gospodarstwie, wy­
chodzi prawdopodobne z założenia, że ci urzędnicy 
mają pewne tryski z gospodarstw rolnych. Minister­
stwo Skarbu zapomniało: i

1) że urzędnicy w-ejsej' otrzymują pewne zyski 
dopiero przez znaczny nakład wys ftów  fizycznych, 
znojnej pracy i  wielkiego (trudu,

2) że zysk' te służyć muszą (jeżel, wogćle w y- 
staro7ą) na pokrycie tem większych kosztów, wynika­
jących * znacznego ,>ldaieniia siedź b i szkól od m a? t 
stacji i kościoła jak na furmanki aoktora, aptekę, na 
trudne wykształceń e j wychowan e dziec', K09zto*T)« 
atrzymatlie ich rrai pensjach miejskich i t. d. i

3) że nauczycielstwo wiejskie pracuje wyirwnle I 
z poświęceniem wśród najtrudniejszych i najmniej kul- 
tuialnyeh warunków ż y c a  ; pracy, oraz

4) że urzędney  wiejscy należą óo os^łnłej klasy 
dodrtliu drozyźnaanego (mimo, że drożyzna jest ta 
sama w rnieśde, jak i na w osce) i wskutek tego p o ­
bierają 40 proc. mn ej tego dodatku, który stanowi 
najważn.eszą pozycję w ich uposażeń u.

Wskazując na socjalne skutki (słuszne oburzenia 
} rozgoryczęrre nauczycielstwa, zniechęcenie do pra­
cy) rozporządzeń min steralnych tak krzj^wdzącrych
1 nieuspraw edliwionych jak ita dai^zą konsekwencję 
mosowego cpuszczan a przez nauczycielstwo wiejskich 
placówek pracy & z drugiej strony nadmiernego do. 
pływu nauczycielstwa do mi<st, podkreślamy, że urzę- 
dn:cy wiejscy, szczególnie nauczyciele, muszą s ę  
czuć pokrzywdzonymi, oburzonj’mi i wj-zyskanymi.

Wobec tego inicrpelancy zapytują p. M nistrt* 
Skarbu

1) które przyczyny w rlj nęly na w y d an i i utrzy­
manie takiego niesora.wied] v.ego rozporządzenia?

2) czy P. Minister Skarbu nie zdaje sobie sprawv 
* tego,

a) że to roznorząazcnie jest w  elce k rz ^ rd z ą -  
ccm urzędmków wiejskeh. w szczególności nauczy­
cieli wiejskich, chociażby już dlat go, że poseł pos:a- 
da'ący 30 morgć-w ro). otrzymał r?-cczone zasiłki, a 
naueet'&'clowi, mającemu ogró-i-k, te same zasiłki za­
trzymano*

b) że rozpot ządzrie to  »toi w  sprzoabnośo z- du­
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chem ustawy- o upo-^źerfu  ̂ gwałci -zasady tejże 
usuawy;

3) czy wskutek tego p. Minister Skarbu nie uważa 
za stosewne, słuszne i za akt sprawiedi wośd cofnąć 
swe krzywdzące i nieusprawiedliwione rozporządzenie 
uwzględnl-jąc w dodatku, że przez pomyłkę w ypła­
cono np. w  Poziiańskiem zas iek zimowy, na Rofeorzu 
zaś zasiłek ś w ią .e c z n y  wszystkim urzędnikom i nau­
czycielom. a jednioiazowe cdcągrtięce tych nieprawnie 
wypłaconych- sum od dochodu następnego m esrąco, 
wydałoby dotumętych urzędników j nauczycieli na <up 
ostatniej nędzy i biedy.

6  działalności „Strzelca".
Posłowie Związku Ludowo-Narodowego przedło­

żyli w Sejm e rpctępujący wniosek nagiy:
Już od dłuższego ozasu opina publiam* była nie 

pokojona faktem istnienia pod op eką władz wojsk, 
związku P. d. „Strzelec" kierowanego u góry przez 
soojałstów noforycznych, jan Sieroszet/ska, Dłuski 
zaś u dołu w powtetach i osadach popychanego pnze; 
agitatorów pa. tyj accjalisfy^znj-cn do różnych eksce­
sów. Ludność spokojną, płacącą podaiki i dującą re­
kruta gorszyła przynależność do „Strzelca" o fc-rów  
czjTuiych arm.* nawet stopnś. w y ż^ j ch oraz marncwa 
nie przez iudig z onego „Sirztlca" n^bci i karabinów 
stanowiących wiasi.ość skarbu i zbyt kosztownych o- 
becn;e, aby je używać do zabaw [ wiwatów ku c h w ’c 
socj ibzinu. Na interpelacje skierowane w tej mate-rji 
do władz wojskowych z trybuny sejmowej ( w game­
tach Ministerstwo Spraw W oskowych odpowiadało 
zazwyczaj, że przytaczane l ó t y  me odpowiadają rz e ­
czywistości. Ujawniony obecny okólu.ik poufny C. K. 
W  P. P. S, wskazuje z  cełą jaskraw oścą istotne ce­
le t ego rewolucyjnego związku.

Socjaliści są w  „Strzelcu" tak silni, ze są na dro­
dze „do zupełnego opanowania tej instyfuu’" ; towa­
rzysze z PPS. mogą być pewni Rady Główniej . ,? t z r-l 
Ca", bo tum „został aehgowaitry towarzysz Kwaplń- 
ski", „Strzelec" ma s fenów i ć „zorganzowaną iegrlne 
na sposób mil tam y siłę, — fctóraby była w stsme 
prz^c.wstaw-'' się Pcd.obnvm zrzeszeniom narodowo- 
demokratjwznym i wogole reaKcyjnym*'.

Z okólnik'3 wwmka jasno, że PPS. chodzi popro­
sili o stworzenie bojówk' partyjnej do- terrory zowan'a 
ogółu o ileby ten odważył się p rzec iw staw i plotom 
PPS. Tej bojówce M nćsterstwo Spraw W ojskowych 
udziela opieki prawnej, środków nraterjn!rirycli, <Ppni e- 
szozeń, uzbrojenia, au.unicjj i oiicerów czynnych ja­
ko instruktorów.

Ponieważ tego rodzaju bod u w; tu'e ptzeg Mmister- 
s tu o  S rraw  Wojskowych dziedzictwa smutnej parriię- 
c' milicji ludowej ośmieszającej Polskę wobec cał go 
świata, odbywa s ę  z  jasną szkodą skarbu, z krzywdą 
dla hu-no-ru i uzbrojenia armji j sprzeczne jest ze wzglę 
darni na elementarne poczucie prawni i bezpieczeń­
stwo publiczne, przeto podpsani stawiają wnmsek 
nagły:

Wysoki Sejm raczy uchwal ć:
Sejm wzywa Rząd, w  szczegó.ności M’irastra Spr 

W ojskowych: 1. aby podał do wiadomości Sejmu na 
Jakiej, ^odstawie prawnej stała s ę rnoż. wą jawna ćzm 
łamosć Stowarzyszenia pod nazwą „Strzelec".

2. J^cy oficerowie czynni zoftudi delegowani przez 
M 'wstra Spraw Wojskowych do kontrolowan a, wzgL 
do kierowania „Strzelcem";

3. aby przeprowadzał dokładne śledztwo d z ie l ­
ności „Strzelcu", jego wojskowego instruktorjbitu i 
ewentualnie stowarzyszęiióe to jako rewolucyjne j za- 
grażające bezpieczeństwu publ cznemu rozw  ązah

Z sali koncertowej.
Seweryn Eisenberger haleźy do tyrru płnrmów, 

k łórzy imponują stuchączom i wirtuozostweiii } »r- 
tymrem, T echnka u niego jest czemS. co się samo 
przez się rozumie, co nadto n e jest celem lecz śro- 
Jk ;em, mimo jej błys' - ‘kwośd. Celem jest dzK-łu, 
które odtwarza w spoi, bardzo -ndy widualny, jemu 
tylko właściwy i zv» ykle oJD0wi?.d3?acy pierwotnei 
myśli kompozytora. Słuchając np. Impromptu F- -mcii 
Schuberta, musi się przygnać, ż“ pow nno być h k  
zagrane, jak grał E senberger. Gra ‘zaś jego niema w 
sobie nic z suchej cedanterji, przeciwnie wibruje w  
niej życie, chw lami v/prcst żyw  ołowc, dcminuiące 
ponua stjdow oścą. Trzy R psodje Brahmsa odegrane 
były  ze szlachetnym polutem. Piękność ttóerzenró i 
w rażi wość odtwórcza artysty cw m ą zeń iłrwkorołrgo 
interpretatora dzieł Chopira. Polonez B—dur zelektry­
zował wprost slucliijczy, w wykommiu jego czuło się 
prawdziwą, polonezową grację i powagę. Nokturn 
H—dur j Mazurki m aty  równ eż swói charakter. Koń­
cem a zarazem koroną programu było Scherzo cis— 
moll Chopina, odegrane przez Cisenbergera porywa­
jąco. Dr. A. M.

ł
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Rola inteligencji.
„Życie idei, w  które się wda! człowiek 

oświecony, bierze po m  egzamin, i  *<tei ży- 
c a “. (Z. Wasilewski: ,,0  życiu i katastroiach 
cyw lizacji narodowej).

Praca nad podniesieniem oświaty, nad pogłębię- 
niera i uszlachetnień ciu kultury naszego tuau, Praca, 
która miała go urobić na świadomego swych <jbow*ąz 
ków obywatela przyszłego państwa polskiego. — by-, 
la najważn ejszem za daniem warstw oświeconych w  
ostatnich, dziesiątkach lat niewcli.

Prowadzona prztz Intel! c l i  narodowj walka z rzą 
'fomi zaborczymi, było w dużej mierze walka o duszę 
chłopa polakiegoj , ^

Walka ta była prowadzona z  cala intensywnością, 
a  Posiew' jej był m ocny’ j silnie na kształtowanie się 
duszy mas ludowych wpłjmąi. Wojna przeiwała z\i- 
Pełnie wszelką pracę. Warunki, w jak ch się znaleźli­
śmy, zniszczyły niemal zupełnie potworzone placów, 
ki. r-opsypaly po świccie m dz, z których ostatni dziś 
dopiero wracają ao dumów gdzieś z głębi Azji.

I kiedy zmęczony wieczną obawą i walką o za­
chowanie swego mienia przed prawnymi iub bezpra­
wnymi rekwizycjami, tułaczką w okop ich, lub nu wy 
gnomiu na obczyźnie kiikolctnhn pobytem chłop docze 
tcaf się wolnej lJolski — rozsypana wojenną wichurą 
inteligencja zajęta bezpośrednią, służbą sprawie nie mo 
g ła— jak niegdyś — wskazywać istotnej linji polsJdv| 
polityki ludowi y ,

Rząd dusz ulęli w  1>r&włjl!nydt ilości:ch ludl^e, 
eo rozbudzone przez wojnę instynkty pożąahwośd za 
drogę do karjeiy obrali, co nie chdeh uczyć twardej 
szkoły obywatelskiej, ale, schlebiałem  Instynktom 
mas i rzuc3niem haseł nienawiści do zaspokojenia 
swych ambicji osobistych dążylL

Z niedostatków, jakie wykazuje nasze życie Pań­
stwowe zdajemy sooic dokładnie spray ę. Zbyt silnie 
akcentowane i do dogmatów podniesione elementy :tv 
teresów klasowych, i sprezentowane przez ludzi, któ­
rzy ster władzy dzierżyli- znalazły swój wyraz w dsia 
ł-lnr>ści panstwa. uwypuhlły jaskrawo przesunięci w  
m szym  układzie społecznym przez* wojnę i ie5 .skutki 
dokonane. Chłop, robotnik stał się pod względem ma­
terialnym donrze lub znośnie sytuowanym człowie- 
k cm, którego stać na zaspokojenie swych potrzeb, a 
nawet na rozszerzenia ich skali, Inteligent natonrast 
stał się upośledzonym materialnie czynnikiem, który 
przeciętnie zmuszany jest Potrzeby swoje cgrnn czać 
lo min.mum, bo go na, ich zaspokojenie niestać. — 
Wskutek tegu obniżył s ;ę między innymi i z lej przy­
czyny moralny autorytet, jan. dotychczas uiteliger-^a 
w społeczeństwie miała.

Ale i w samej psychicznej strukturze naszej inte­
ligencji zaszła ogromna zmiana, która grozi niebezpie­
czeństwem, w skutkach Swoich nienbliczalnem.

W brew pojęć u, że „inteligencja jest organem du­
cha narodowego, który wszystkim poczynaniom spo-

fecnym  j państwowym daje sens i J kaś ideę." — ttie 
staramy się o to. by organiczny związek jaki pomię­
dzy poszczególnymi warstwami normalnego społe­
czeństwa .sttgeć musi —- odbudować \ wzmocnić, ale 
aatzynamy się uważać tylko za jedną z  klas społe­
czeństwa i nawat na platiormie czysto klasowej stajo- 
my, ocen ając rozmaite przejawy naszego życia1 naro­
dowego czy społecznego. Coraz częściej zauważyć 
można, że w stosunku naszym do ldas mniej oświe­
conych już n;e ma, albo też n*e ma tyle o» dawniej 
ży czliwości 1 współczucia, a zarazem aspiracji do prze 
wodzenia tym warstwom, do wciągania ich w  orbitę 
życia narodowego w  takim k’erunku, Rki my, „mózg 
narodu*' — uwalamy za najbardziej dla państwa i nP- 
rodu wskazany.

Coraz częściej spotkać się można z razygnacrą 
z naszej głównej funkcji „nadawania ool cza duchowe 
go narodową nakreślania granic jegc ambicjom cywi­
lizacyjnymi i tworzenia- wartości, godnych przeszłości 
nairodu, jego misji j współzawodnictwa z iitnemi cywi­
lizacjami świota". A tej rezygnacji warstw oświeca­
nych z roli przodownika narodu towarzyscy nic jedno­
krotnie niecnęć. a rnw et zawiść w stosunku do innych 
warstw społeczeństwa.

Ogólnie jsaś stwierdzić można, że u św ie tn ia jąc  
sebie niedostatki naszego życia państwowego i spo- 
łocznego, ogół kitel gencji stoi wobec nich bierrty. bez­
radny i ubolewa tylko nad spostrzeganymi walam: 
budowy gmachu państwowego.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że skład naszego 
Sejmu ustawodawczego nie jest idealny , że ludzi zdol­
nych do pracy, jakiej tam potrzeba jest dziś newiele 
I czekamy na to, by Sejm się wreszcie rozwiązał — 
bo y ę  łudzimy, że nt.wve w ybory lerszy skład Sejmu 
dadzą. Faktycznie jednak nic w  tym kierunku rt'e 
nabiły , by w przyszłym Sejmie warstwy oświecone 
były silniej reprezentowane

Taksamo prawie ztfpeftvt ndłojrem leży p*»ca o  
św ito w a , a akcje społeczne czy luiinwitarrie są tyl­
ko przez szczupłe grono jednostek prowadzone.

A przecież warstwy oświecone — ten „mózg na­
rodu — ber względu na to — czy z funkcji tej re- 
zygti ujemy — czy nie, za wszystkie przejawy 'życia 
narodu będą wohcc przyszłości odpowiedzialne.

I w  irruę tej odpowiedzialności za sprawę Polski 
1 jej pr-yszlości mus.my zejść z g-lerM v :dzów dor.>- 
li czynnej, twórczej, do zajęcia w  życiu { rozwoju spo 
leczcństwa l państwa stanowiska, j k e w normalnem 
społeczeństwie warstwy- oświecone zajmują.

„Inteligencja stwarza aury woli nuroaowej w  mo- 
metrtech przełomowych, ona przewód i masom, ona 
buduje gmach według swej myśli strzelistej \ rodzi­
mego stylu z inaterjału. jaki daje lud w  swoich siłach 
i  instynktach". - ■ |

To jest właściwa roia warstw oświeconych ftaru- 
«tu — i O ką rolę zdobyć musimy, jeżeli nie cncemy 
naraizić się na pozostanie poza nawiasem życia, jeżeli 
nie chcemy doprowadzić d0 tego _4 byśmy ś 'ę  dla
reszty narodu stal; n etylko coraz bardziej obcą __
ale i zbędną Klasą. A przykład — co znaczy taki sto­

sunek ludu do inteligencji — dała nam niedawno f3
wolucja rosyjska. ' ’ j i

I djatego w  imię dobra ogólnego — i w  kirlę -do­
bra własnego musimy się zdobyć m  energię 'działa • 
nia. O rząd dusz w Polsce musimy przeprowadził, 
walkę i rząd ten zdobyć mus my. A przedwojenna na­
sza współpraca z  lrdem może nam ciąć przekonanie, 
że ce! nasz jest zupełnie do os.ągnięcia.

To też wszelką rezygnację i bierność, a tem twr- 
dziej iakie zjawisko jag groźbę zawarta w  uchwale 
inteligencji warszawskiej „usunięcia się od życia pa- 
bieżnego" musimy potępić, jawo przejawy- aspołscz*. 
ne. jfifo najbardziej niebezpieczne i, w  najistotniejszy 
iiUeres narodu godząc® symptomy.

Tylko niesłychanie czynnym i a  największą ener­
gię podjętym imz.Łtcm w życiu publicznym, ożywie­
niem i nadaniom jak największego napięcia pracy O- 
światowej i społecznej — możemy pokierować odpo­
w ied n i losar.i narodu i państwa. (

Jak *4ziś zatracił śmy poczucie wIinU') nwcy, zan 
fanie w własne siły, świadomy n3 iep"j fikt. że nieda­
wno jeano z pism jh ważnych, informując czyb'ntków 
o  podjęciu pi zez pewne sfery lewicowe ag:tacu prze­
r w  «k{ii;iąnju pizez chłopów di-,nv  państwowej, za- 
Pyiuje; „Co aa  to Rząo i Se|m?... W  tych warunkach 
kategoryeznem staje się żądanie, aby  Rząd ajbo Sejin 
w^-stąpij cc .‘.tosownem pouczeniem do iadnośc1, 
względnie konieczną staje się ustawa o ochronie da­
niny"! • '

A przecież państwo jest enianaęją społeczeństwa, 
jest najwyższą jego funkcją. O stostmka oby^waitela Jo 
państwa n e  mc-źe uświadamiać Rząd, ani pouczać 
Sejm — bo podniesienie kultury społecznej j polny cz- 
ncj nie może się opierać w  Pierwszym rzędzie na au­
torytecie wjadzy państwowej, ani jedynymi powodem 
szanowania praw jpe może być strach przed policją 
\  kryminałem.

Czy n :e shiszniciszem byłaby zapytanie tego 
dziennika — i bardziej normalnem: Co na to opinja 
publiczna — co na to inteligencja?

Bo przedewszyslkiem oświecone warsrwy są po­
wołane do wszechstronnego formowania duszy na­
rodu.

Stworzenie tyru  foywaftfa P ohua 1 wychowani, 
w tym kierunku nowych mas ludowych — 'to  „egza­
min z idei życ i na juki bleize ośv. jecone warst^-y 
wypófo-e.sncj Polski ,,życie idei" _  Co przyświecała 

am w la'acb niewoli i dziś ze swego busko ze swej 
żywotności mc mc stracił*
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W dalekim kraju.
(Dokończeni s j

Niezwykła rzewność ugamęła ich. Czuli nieprze­
partą siłę wzajemnie ich ku sobie poipycna!ąca. Słoń* 
pej misio znowu przy jść. I niial)> być z nimi Jutro,
• po utrzej i następnego dnia. I rnialło pozostać dłużej 
i rn ał przyjść czas, że miało ona płynąć po ich niehie 
dzień i noc, nawet »a chwilę nie chowając się za linję 
horyzontu Nocy więcej nie będzier W  lód Łakuia 
z ma będzie złamana; wiatr zawieje, a  Jas mu odpo­
wie i ziemia będzie ruszać w  bk>gus!a\vionem s{oń 
cu i życie ożyje. Ręka w rękę oni obaj opuszcza ton 
straszny sen i powrócą na południc. Ruszyli ku sobie 
<" ich ręce się spotkały, te ręce okaleczałe, opuchłe i 
wykrzywione.

Lecz nadzieja b rf t ekazana na niefpejn^ańje. Rół- 
110i- 3est północą, i ludzie tu kierują się dziwnetni pra­
widłami, nieznanemi ludziom, którry tue podróżowali 
d' u. i-kich kra|ow, ci ich nie zrozumieją.

W  godzinę później C u th fesf w ło ży ł pateln ie  z 
ciastem  n a  Chleb do  p ieca i począł zastań iw iać się  
nad t^m, co ch irn rg  zrobi z jego  nogam i, g d v  w róci 
J-3 o w ń i y .  D om  ju ż  obecnie nis w ydaje  się tak  da- 

■ 1 _K *n, W o a th e rb ec  coś’ tum  p rze trząsa ! w  sw ej k ry -  
J o ce  Nagle w yrzucił siarczy s te  przekleństw o, k tó re  
u rw a ł z nagło p rzerażony . T o w arzy sz  zrabow ał mu 
jego  w oreczek z cuki cm. Jakżci inaczej by łab y  rzecz  
w ygląd 'A i, g d y b y  rno byli pizyszli doń dw aj um arli z  
y  ob ó w  i nię s , łun  i'j niu k rew k ich  słów  w  ustach* 
Oni to  zupełr. e spokojnie w yw iedli go w tedy  za s<łbą 
tak, żic zapomniał k ry jó w k ę  zam knąć. M :a ra  ju ż  się 
przebrała* to , co  on.i ntu w  w a c h  szeptali do ucha,

I mi.-ło się spełń ć. Pfr-ioM-adzili g0 cfch(}< fasodnie do 
stosu drzewa, gdzie włożyli mu siekierę w ręce. Po­
tem pomogli mu otworzyć drzwi cliaty i czuł, jak :e 

-tnyk óą za nim — wkońcu u sły s^ t id , trzask i 
klamkę., zamykającą się w zamlut. 1 zro?uimał ter,.z, 
że oni czekają, aż on sPaN to. co mu zlecili.

„Carter, słuchaj, Carter!"

Percy Cuthfesl przeraził się na wMo# twarzy 
Jego i spiesz,iie przcsuiięł stół między sobą a  nim.

Carter Wcatnerbee posuwał s>ę za łwini. bez po­
spiechu i osz uniesienia. Nie było ani litości am pasji 
w  jego obliczu, raczej cierpliwe, spoka>e. -wejrzenie 
człowieka, mającego spełnić Pewne nadanie i zoljiera- 
jącego się do tego z całą ścisłością,

„Pytam cię, co to ma znaczyć?"
Tamten cofnął się w tył. odcinając niu drogę do 

drzwi, lecz nie mówiąc słowa
„Mówię ci, Carter, przeinowże 4owo. To oopiera 

człowiek nieużyty!"
Mistrz nauk my Siał teraz błyskawicznie, wykonu­

jąc zręczny ruch z flanki, w kierunku łóżka, gdzie 
leżał jego przeciwnik. Z oczyma utkwionymi, w sza­
leńca, cofał się un w tył, równocześnie ściskając w 
garści pistolet.

„Carter!*4
Procn błysnął w  samą twarz Weatherbego, Iecs 

ten wymachując swą bronię, skoczył naprzód. Sie­
kiera utkwiła głęboko u Pudsbawy grzbietu i Percy 
Cnthfcst uczul jak życie ucieka z jego dolnych 
członków. Tamten rzucił się c'ężko naft, ściskając go 
za gardło słabymi pftfcami. Ostre cięcie siekiery spra­
wiło, że Cuthfe-st utuiścii pistolet, a uwolniwszy się z 
ucisku na piersiach, szukał go po omacku na Imbirze. 
W tedy sobie Przypominał* W etknął rękę do jego pa- 
53 PO nóż, i zmagali się w ręcz w  tym ostatnim wy­
siłku.

Percy Cuthfcst czul, że sVly go opuszczają. Dor 
na część ciała była mu ni przydatna. Ociężałe cielsko 
Weaiherbee rozgniatało go i przytłaczało go tak, jak 
P:eń przytłacza niedźwiedzia. Chata napełniała się ja- 
kimś niez\vvktyrn zapachem, i poznał, że to  enkb  
spalft się. Lecz co to szkodziło? |  tak tńe potrzeba 
mu tego więcej. A tum w kryjówce było całych 6 
garści cukru, gdybyż był to przewidział, byłby przez 
tych kilka dnj osia tu ich tak nie oszczędzał, A charą- 
gi- vka na dachu, czy poruszy S!ę yvr«fefeVe kiedy? 
Może właśnie teraz się obraca. Czemużby nię? Czyż 
n;e widział on dzisiaj słońca? Chce Pójść i zobaczyć. 
Nie; było niemożliwością poruszyć się* Nie byłby 
przypuścił, że Weothcrbee to taki siłacz.

-  Pensjonat „Polonia" B atoiego 34 , pokoie 
z całem uti/ym am cm . U255
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Jak prę jko jakoś izba wyzięnła. Musiał ogień 
zagasnąć. Zimno przejuiujtjce. Już musi b i ć  poiiiżej 
zera, a Jod się tworzy już nawet w ewnątrz mieszka­
nia fta drzwiacli. On nię mćLł p ra w d z ie  tego wi­
dzieć, lecz jego poprzednie doświadczenie nauczyło go 
mierzyć postęp zimna podług tem Peratjry izby D<v]ne 
zawiasy^ muszą bvć nienravem białe. Czy wiadomość
0 tein wszystkicm dojazie kiedykolwiek w  Świat? 
Jak ta przyjmą jego przyjaciele'^ Będą o tem czytaji 
orzy kawie, najprawdopodobniej, i rozmawiali w. klu­
bie. On będzie mógf ich widzieć v/yi*aźnie. „Biedny 
stary Cutbfoot" mrucz;;! „niezły chłop z tem wszyst- 
kiem Sam śmiał się z  tych Pochwał i poszedł nu 
poszukiwanie tureckiej łaź.ii. l c  same dobrze zn&u-e 
tłumy byrły na ulicach. Dziwne, że  n*kt nie zauwazyl 
jego patynków z łosiowej skóry i potarganych niemie­
ckich skarpetek. Weźmie fiakra. A po kgjpicli byłoby 
dobrze ogolić się. Albo nie: naprzód Posiłek. Plsczęfi 
z kartoflami i zieloną jarzynką — jlikic to świeże 
wszystko. \  co to? Plastry miodu, strumienie płynnej 
ambrozji! Lecz poeóż tyle tego Przyniesiono? j-la, ha! 
przecież on nigdy tyle nie zje! Światło! W szak pe­
wnie! Położył nogę na skrzyni. Czeroidfo 3o butów 
spojrzało nań ciekawie i Przypomniał sobie sw e łosio­
we patynkl i szybldo odszedł.

Słysz| Chorągiewka na dachu pewnie w-arczy. 
Nie to tylko mu w uszach tak śmewa. To wszystko 
— była tj lko Śpiewam. Teraz lid  Pokrył już klamkę. 
Nadto i górne zawiasy były, nim pokryte, Pomiędzy 
szparami pokryi go mchem sufitu, ipoczeły pokazywać 
się małe sople lodu. Jak powoji one rosły. Nie; nic 
tuk znowu powoli. Tu jest iedrn św ieży, a tam *m>- 
wu ieden. Dwa, trzy, cztery, One za predno się two­
rzyły. b y  -no.-.na je policzyć. Tam były dwa razem 
rosnące. A ta.n trzeci do nich isię nizyłączył. Tam 
zaś nie było żadnych kawałków-, one zlały się rv em
1 utworzyły całość.

Doskonale, będzie miał towarzystwo. Gdyby na­
wet archanio! Gabrjel Przerwał ciszę P ółnocy, będą 
razerr st*<Ji, ręka w rękę, przed wielkim Białym Tro­
nom. 1 Bóg będzie ich sądził, będzie ich sądził.

Percy Cuihfest zaniknął oczy i uuiąf — na wielo.

\
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Lwów, 25 stycznia,
fFATR WIELKI.

V, piąick 2? stycznia „Krąg interes jw  * maskarada 
w 3 ak.jch.

TEATR MAŁY.
W piątek 27 stycznia o g. 7*30 „Nora"

TEATR NOWOŚCI.
W p.ąiek 21 stycznia o godz, 7*30, Dookoła ntfłe&A* 

operetka

— Program „B *gatd“. 1) D zf koncertow y pp. Kir- 
śanoW  Noskowska, Wilkoszewsfca, Rejigen. For­
tu n a ta  Kamiński, J. Dav. iJowicz, Neusser. 2) 2 -F l= 3 , 
pp. Krasowska, Struve. 3) Cymes } Ctires — Sketcti 
V l akcie. 4) Czarowpe chwile — Sketcn w  1 akcie
5) W herbaciarni „Sad;, Jaeco“ — wielki balet ze śpie 
wami

TEAFR LIT-AT<T. .,UL“.
Program od 27 bm .; 1) Część koncertowa Bro- 

ftowsk", Berońskż, MrskL P.otrowski, Tańska, 7"m or- 
»«ai; 2) Prof. BaieAśki; 3) ,,W imię przyjaźni**, sketeft: 
4} „Stan oblężenia", operetka.

Apollo. .Człowiek bez nazwiska* (Tajemnicze nul- 
?on>), z lanym  Lieiue.

— Posiedzenie Zarządu K°ła ffltojscwwego ZwTąizku 
Ludo tvo-niarodowego oobędz e się dzisiaj, o godził je  7 

.waecfzorem «v lokalu przy ul. pańskiej J. I I I .  p.
, — „Krąg interesów1*, barwna, świetna maskarada 
Bonwenta, poraź ostatni grana pędzie d-iś, Ł j. w pią­
tek, w  Teatrze Wielkim. Muzyka, nieznanych utWG* 
rów  Mozarta, przepyszne dekoracje j stylowe kostiu­
my. św etna gra artystów z PP. Trapsm  i Justjanem 
w  głównych rolach czyn ą, iż „K r,g  Interesów" jest 
zawsze wysprzeoany. Bilety spr zecia; ą wszystkie kasy.

— Stanisława Korwin Szym<«nbwsfca odśpiewa1, sze­
reg pieśni w  niedzelę, dnia 29 bm. o godz. 12-tej w  
połudnto w  kościele 0 0 .  Dominikanów. W czasie 
■nszy św. pan c z Orgatitoacji narodowej V okręgu 
h t clą zbierać datki na rzecz dzieci repatriantów.

— Mróz a szkoły. Silny mró? pernij* oa kilka dni 
w naszcin mieście. Przekroczył 20 stopni w drju 
wczorajszym ł n t 'o k azu je  bynajmniej tendencji zwro­
tu. Cały s  ereg szkół wychodząc z tej słusznej zaradj\ 
że m łodzez „asza. przew ażne źle okryta, i obuta, 
w śród takich warunków naraża swoje zdrowie —  
przerwa^ naukę. Tymczasem w szeregu s^kół dmycb 
nauk3 ociby wa s*ę pomimo tego, że mróz tak simy 
przekroczył 15 st., które dawniej decydowały o przer­
waniu nauki. Z tr my szkoły, w których nauka odbywa 
się przy 6 st. ciepK Spodziewamy się, że cetom za- 
pobieżena, panującemu w  tej mierze zamętowi, zabie­
rze gtm, Kuratorium i wyda odpowiednie zarząd ’enla» 
Łby tntuca wobec tak w ysc^ego  mrozu uległa chwi­
lowej prze:wie. Doda omy, że wśród notow anycli na 
Pogodo w  Lł  Rotunkowem kilkudziesięciu wypadków 

,ocmrożen w  dniu wczorajszym znaczny procent sta­
nowił-!. m łod’Kź szkolna, łctóra tylko w  drobnej części 
zabtogato o p^moc na P ogoum u, a ile młodzieży lo- 
dnało odmrożeń pozj tern — n  e liczyć!

— Hłówny fjrząa likwidacyjny komunikuje, że ter­
min sk łajam  a zgłoszeń o  zwrot micna, wywiezionego 
do Rosji i Ukrainy, wyznaczony w  paragrafie 10-tym 
rozporządzenia prezesa Głównego Urzędu Ikwidncyj- 
nogo z dnja 12 s ie rp n i 1921 r.. wydenego w porozud 
mismu z miifisterstwem spraw zewnętrznych, prze­
dłuża s ę do 15 marca 1922 r. Wska <auem jest jednak- 
aby osoby za ntoresowane nie z w i- k ty  ze zgłoszenia­
mi w tym przedmiocie i składały sw e deklaracje w  in­
stytucjach wyznaczonych przea wsPomn'o«e rozporzą­
dzenie możliwe jak nafrychlej. (P ^bz „Monitor Pol­
ski1* Nr. 202 z on a  ó września 1921 r.)

— Staraniem Narodowej Organizacji K>blef odbę­
dzie się odczyt p. t.: „Przeszkody konsobd^cH S ołe- 
cznej w  Polsce-*, który wygrosń, Prof. Dr. M. Wolań­
czyk, w saf Pojs/bego Tow. Peck gogernego, Z :m o  
rowicz? 17. w niedzielę, 29 stycznia 1922 t .  o godz. 
6-tej wieczorem..

—  O nowej terminologii w  gramatyce pofsklej w y­
głosi wykł-id p. Król ski dnia 29 bm. o godA 5 popoł. 
w  S'ili Poiskiego Tow. Pedagogicznego. ul. Zimoro- 
w cza 17 Dochód nn kolonię walcacjjuą dla dzieci 
oauczycelslrich. W stęp 50 mk.

— Ż.-foba z powodu zgonu pap5cża M nlPfer spraw 
wewnętrzoych ua mocy uchwały Rady M in ^ rW  
zwrócił się do gmin miejskich, ażeby w d nu  30 bm. 
na ęnek żałoby zawieś ty  w  tym  dniu wszystkie za­
baw y j widowiska. 1

— lo teria  górnośląska. Z powodu wtolMegr, zn,r,te- 
resowawta się losami loterj. górnośląskiej. prząTomina 
się, że ciągnienie losów zostało przez M nisterstwo 
Skarbu przeuesjone z dni 2, 3 i 4 styczn a 1922 r. na 
dztoń 2. 3 i 4 ma-ca: 1922 r. Dalsze w ;ęc n 'wwanie 
losów uskutea"n ać można we wszystkich księgar- 
ntach. składach pap eru. bankach lwowsk!ch. -oraz W 
T o w . Bratniej Pomocy Studentów p cijtechn3d Lwow- 
■skśeŁ

— Bał tech ii k ó w . urządzany  slara tkem  Tow. Brał-
n  ej P om ocy  S tuden tów  P ciiiec iiu ik i Lwo-wsk ej, o d ­
będz ie  s ię  2 lutego b r . w  salach K asyna M iejskiego i 
K oła lir.-airt, B ędzie to  p ierw szy  pow o jen n y  bal ogó lno  
technseki, k ió ry  w znów , gw iętną tradyc ję  aaw nych 
b a ló w  techtuckich . R ękojm ię pow odzenia daje Kom!te t 
pań gosptedyń, w  k tó rjm i o iorą udział najMwbitn ej&ze 
przedsiaKvici:lki lw ow skich sSer to w arzy sk ich  i S ze.oR  
Komitet m łodzieży te ch n c k ie j.

—  Baj „Z w  ązk u  b y ły c h  C byraw ’akó,v“  odbędz:e się 
w  soboię, 28 styczn ia 1922 w salach K asyna m iejskiego 
i K oła lit.-a rt. B ile ty  w stę p u , ew e n tu a ln e  i zap resze- 
n a ,  w ydaje Ś ek r^ ta jja t Z w :ązku  codziennie o d  godz. 
O— 8 w ieczorem  w  K asyn  e miejstciem.

—  B al „Tow . w alk i i  g .-uźlicą" od b ęd z ie ,s’ę  t  lu tego  
br. w salach K asyna m iejski -go. Z aproszen ia w y d a je  
S ek re ta ria t K asyna rrhejsk eg o  j S ckretarja t T o C . (ul. 
L indego 5. rrrędzy  12—2). K om ite tów  nre szczędzi 
k sz tó w , b y  tak, jak  co roku, sa le  b y ły  w spaniale ude­
korow ane, k a rn e ty  ręczn ie  m alowane, a koiyljon  P rzy - 
pom n1 d aw n e  św ietne czasy . —  Nie w ą tp m y , ż e  tak , 
jag  c o  roku, pal g ru ź liczy  b ę d ^ e  clou sezonu.

— Z akadem ickiego  I<oIa A rt.-D raw atj cznego. W  so  
b e tę , 28 bm ,. o  godz. 3 popoł. w sali T e a tru  M ałego, 
odegra zespół A kadem ickiego  Koła A fty  ity c zn o -D ra - 
m atycznego  „K .arakatury" J .  Kis elew sliiego. B  le ty  
i o  nabyc ia  w  m ietsktej k ’ś re  tea tra lnej, tri. K lem enty ­
n y  z T ańskich  Hoffmanów ej,

— Wieczór sty czule wy w- Sokole fi. Sokół Ił — zą> 
dzŁ w nedziclę, 29 styczwa br. o godz. 8 30 w e e s . 
Uroczysty Wieczór ku uczczeniu rocznicy powstania 
styernow ego. Obchód rozpocznie Przem iwreniem ks. 
kanonk Dziędztlcwicz, poczem Koło dramatyczne 
Tow. odegra szmkę „Gwiazda Syberji". — Dochód 
przeznaczony na ulżenie niedoli repatrjuntów-sybtra 
ków.

— R aut w  ra tu sza . W  d rru  18 lu teg o  b r . o d h ęd z  t  
się w  sal ra tu szow ej i saicmach r fe f-y d a in y ch  pierw ­
s z y  ra u t, u rz a d zen y  p rz e z  u rzędn ików  m agistrrek toh  
na  dochód  W zajem nej pom ocy  u rzędu  k ó w  j s łu g  gm i 
n y  W o’ęśc i a r ty s ty c z n e j rau tu  w ezm ą u d z a ł  pp.: 
G reen. P la ttów na, C ygaru k. P -aw dzic  j w. m, P te m  sza 
te  zabaw a w  sab ra tu szo w ej ś c ą g u  e n iew ą tp liw ie  
w  elu uuzesprków , zw-łaszcz^, że kon , te t ba. dzo ru- 
clriLwy p rzygo tow u je  ró żn e  m e-podzianU

— W  spr-wfe opto, stemi»5<rwrytb w bankach. '*,’ nd- 
ta tc e  redakcy jne j s.oJ p o \y y ż szc m  ty tu łem  -*e w czo­
ra js z y m  n u m erze  „Słowa P o lsk ieg o " um ieszczono  
p rzez pom yłltę nu m er p o rz ą d k o w y  n a le ż ą c y  do usu 
fcę tfjśo  ryłam ego ogł^s-ęa \  c o  piirTieiszetn pro^to je-ny .

— W artykule p. Ł: „Przeciw m litaryz-cjl tnlfo- 
dz!c iy “ wkradła się przez opuszczenie podtytułu t. j.: 
„Ustawa o ol;cwiązkowem wychowaniu ? zycznem ł 
powszechnym przy sposobi1’tvu ik> obrony Rzeczy- 
pospol.tej" a wydrukowyciu słów: „Niedawno wmósf^ 
projekt ustasyr pod powyższym tytułem 1 z czego 
w yakłoby, folroby ty tuł projektu brzmiał: .Przeciw 
mhitaryzacj młodzieży".

— W  dn u 14-tego bm. dokonano w  Katcoefcach na 
kląsku otwarcia filji Polskiego L ' nku Handlowego 
z  Centralą w  Poznaniu, Dyrektorem f Iji wy?t ł za­
mianowany p. Dr. Chilla. W  uroczystości pośwjęceira 
nowej placówki wziął udzał m ędzy innymi poseł 
Korfanty oraz kilku crłanków Delegacji Polskie! do 
rokowań gospodarczych. 243

— Konkurs na posadę nauczycielską aa kiesach. Za­
rząd Główny Tow, S-koły Ludirwei konkurs 
na nosade nauczyciela lub nauczydelki na kre-ach 
wsclutdńich Nauczyciel ofrz? ma bezpłatne weszka- 
o e. 20—25 tya:ecy mk. tniesięcrnto j u^tw en>a w 
aprowizacji. Do podan a należy dołączyć ostatnie świa­
dectwo szkolne, poświadczenia osób f  żgJędnie msty- 
tucji, przy której petent pracował i świadectwo zdro­
wi K Wtok wymagany przyn.yjmn,ej lat 20. Poóanto 
należy wnosto do Tarządu Głównego T. S. L. w Kra 
kowie. ul. św. Anny 5.
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— Włamań’© w  willi }nż. Wacława WolsK’ego. W czo 
fajszej nocy włanialj się titowyśledzen sprawcy do 
w  Hi inż. Wolskiego przy ul. Kale^zej. W łam yw c c  
wyjęli w jednem skrzydle okni szybę, rozb li kłódkę, 
zamykającą kratę, poczem dostawszy się do wnętrza 
skradli dwa wysokie srebrne kandelabry, puhar sre­
brny i k:lka innych przedmiotów ze srebra, tudz eź 
kilkanaście szlitft garderoby — ogólnej wartości około 
800.000 mk.

— Żarnach samobójczy. Wozoral tai gnęła s:ę* na 
życ> w  gnuchu pocztowym F rinc;szka M., 24 lat
1 cząca, asystentka pocztowa, która celnym strzałem 
w serce położyła kres swemu życiu. Denatka pozostać 
wiła list <k> brato iz przepłoszeniem że wyrządziła mu 
przykrość, ,.aie dłużej żyć nie imoże". Powód despe- 
rack ego kroku n ezuany bliżej, według pogłosek na­
stąpił on na tle stosunków .służbowych.

Kranika sportowa.
—O—

Sekretariat L. K. S. Pogoni mieszczący się przy 
ul. Zyblik,evvicza 17, urzęduje w dnie powszednie od 
g. 7—9 wiccz.; w niedzielę i święta od g. 12—1 w
pofudnte,

O i ś i i  e k c k n o f n i i z i i y  
g. lu fy 1E12

Dzień powyższy jest ważny dla płatników Danfcy 
państwowej, w dniu tym bowiem upływa nteodra- 
czalnj' termm wneweenia próśb o ulgi w wymiarze 
lub spłacie daniny. Ulg powyższych uuziela albo Dy­
rektor Izby Skarbowej, albo Komisje obywatelskie. 
Pierwsza kategoija ulg dotyczy:

1. Osób prawny d l obowiązanych do Publicznego 
składania sprawozdań;

2. Osób fizycznych i prawnych, prowadzących 
kopalnie ropy, rafinerji i fabryki olejów mineralnych, 
fabryki gazdiny, tudUcż przedsiębioretwa tlJC/juia i 
magazynowania ropy; i —

3. Płatników wszystkich kutororjl daniny, o ile 
jej kwota przenosić będzie 100.000 marek.

W szystkie wymienione kategorie płatnikW . o 
ile wykażą, względnie uprawdopodobnią, że dopełnie­
nie obowiązku wypłacenia damny zagrażałoby ich g o ­
spodarczej egzystencji, mogą prosić o  'toroczenie za­
płaty daniny, albo o rozłożenie jej na ra ty  na okre* “ 
nie dłuższy niż 12 miesięcy, za opłatą odsetek zwłoki 
1 prc. miesięcznie.

Ponadto w tym samym terminie można z fye?; 
samych przyczyn pres ć o częściowe lub nawet cir 
pefne uwolmeme od damny. J'-dn"kże praw© do takiej 
prośby nie pizysługuje: a) płatnikom podatku grumc- 
wegc, b) d-ierżawcon. i użytkowcom nieracho;.iośd 
zietnsK cń, Dędącycn własnością Państwa , związków 
samorządowych, instytucji hunanitarnych ł o ś '.;sio- 
wych, iiistytucjl ubezpieczicń społecznych, zwiąZKÓw 
zawoaowych i w spółdzielni oprowtoacyjnych, wresz­
cie c) lołcatorom, dpłacijącyon ooda"ki od lokal!.

Pod«rj!a powyższe należy wnosić: w  miosfich i 
miasteczkach — do magistratów, w e  wszystktoh jtr 
nycb miejscowościach — do wydziału powiatowego.

Ulgi ni"> będą ud-Jełone osobm, karanym za 
ltohwę towarową f za prrestonotwa. pochodzące z chę­
ci zysku: osobom, które magazynują towary, a w strzy 
mulą nich swcich przedsiębiorstw; osobom. Które 
wstrzyrm rą -się ze. sprzedażą towarów w  celu uzy- 
skaina lepszej konjunkłury, jakoież właściciriom 
*iem-k:~ , którzy nie wykażą, żfc iuż sKłzedali zbiory, 
normalnłt na sprzedaż przeznrezone.

W ażnym natomiast argumentem, uzasadniającym 
udzielenie ulgi. byłaby kem-iecznuść uszczuplenia in­
wentarzu, itodl ów  produkcji, zoc-ża zariew tty

Termin G lutego jest ostajipcznym i wnoszons pó* 
źn!ej podania będą odrzucone, bez względu na to. czy 
P?.a*niko.wi przed ta datą wymię. iono wysoteość d— 
niny, czy’ nie.

Drugą kateeorją ulg, udzielanych przez Komisje 
obywatelskie, umówimy jutro.

Dr. R. K- /

WIADOMOŚCI GOSPODARCZŁ.

Przyw óz pomarańcz. Celem obrażeń-a c**t r/a 
oyroce. a równtoż ułowienia sto^rinków handlowy ch 
z krajami zaprzyjaźnronymi, rząd zezwól f to  ''rz” - 
wóz ogr o ic^ ^ y ch  l-Tn4' m!!“v'łÓn’ e r m - ^ r '  
ski. Pomarańcze te l  ilkulują się w  Polsce rkoło 50 
nprek za sztukę. Tymczasem jjek tó .zy  Kupc> . -*■ 
dają uoma^ań^ze te po certo ooch.xizącej do 150-^iu 
marek za sztuką. W obec tego ministerstwo przemysłu 
i handlu po pciozurnieniu sie z min'st'rstv,em  rk ' rbu 
podaje dc v. aćtomośc- pulTczue], iż na przywóz po­
marańcz od dni* 'dzisrjszego ,vyrdawane są ■pazwnFr.ia 
bez wszelkich ograr.’<i'«ń. co so-^m ^ue znaczny ar’- 
pb.ry. tego artykułu d& P ci ki. Jedr-ooześ ło P n ronajs
S'e rvi’b!iczr->'ś'-i ażeby do -oa-tojica świeżych V ii9 .
po tów  i obniżcfifa ceny. wstrz^TwD s.:ę od zakurów 
pomarańcz po cenach, iiieodpow.ada ...cych ich rzeczy­
wistej wartośn.

k > n r „ a  g f i e ł t l y  I w o t i f t k i e j .

2ó siycznća 1922.

Tetidercia n!eusca|ona w  dewozacn i wab tach. w 
akcjach przemysłowych zniżkowa przy zupełnym bra­
ku zainteresiz f/Sita.

W  akcjach oankowych tpaisaKcje w  Banku h ip a  
tcczrii m po 900.

Akcje przemysłowe przewazme bez oorotów. Che* 
dorów płacono 3175, w  Kraków e 3150, 3200.

Polską Naftę Puczątkowio 1600, potem kun. sżę 
obiużył na 1575, o od kon -_c Dfacono tylko 1550. w Kra­
kowie kurs Polskiej Nafty był ztreznie w yższy po­
czątkowo 1700, pod koniec giełdy 1750.

Dewizy. Wiedeń płacono 0*38, 0‘38 X , w Krako»-:e
0‘38, w Warszawie 0*35* Vi, 0*34V), 035.

Berlin mocniejszy, transakcje po 17*50. 17*25, w' 
Krakowie 17*JO, 17*35, 17*25, w  W arszawie żądano 
1672 — płacono 16'50. \

Praga, która dochodziła już do 72, 73. d -'ś  zn'*- 
cznfe słabsza. Wt* Lwów e poszukiwana — boz po­
daży, w Krakowie phcoho .64 62*75, w W ars owie 
żądan-ł 68*50, płacono 63.

Kmsa warszawskie notują- dolary 3360—3345, 
franki 273. Belg ja 259—262. Londyn rsasakejs po
14275- Paryż ?77’50( 275, Włochy 152

/



„SŁOWO POLSKIE** m„ ?4 s dnia 28. stycznia 1922
I. Akcje bas.kows a  sztok* (włącznie x kur* h ,eż ) 

ganfc ake. związków- I dr VI emisji 280. 44-80, 7 1 )0 -  Bank 
Dyskontów/ we Lwowie 230, ~  7oi>. -  Bank hip. okc. 
& , 80, £30*— Bank hi” zeir.emy 280, ?8 — 420*— Bank 

Małopolski 280, 35 00, 750 -  B-nk powsz kred. 140, 7 —
■ 5 0  Bank przemysłowy 281, 42, 650 — Bank ziem
kred. gal. 280, 33, 600" — Bank handl. w uo/n*niu 1000 200 

•i. Akcje Tew. handl. ) nrzem. Browary lwowskie 500 
£50 17(0kr -  Tow Choóoró* 149 21— 3126 32-5 3175 
rou . ake fam. aa.;. |40 42 1500 -  „Ćmielów* fąfcr
porc. (000 -  0 03 3800 Fabryka ctmentu „Foniami 
54Ci.a ,owa“ 0d0 00 — — Tow. akc. „Galicia* 140
•3oO l.'.Oo'i(i — — Tow. Gafota 490 22-50 18*5— —
Tow. Górka 140 Lvt0 50 O *- — „Oikos1* Zakł. prz. 
dra. 100 — —3C0-— 4'ou Warsz# S';a-aKC budowy
j,Har-Jwozówu 1. emisja 500 60- 1350  „Patria'*
fabryka papierosów 1 (00 3o0‘-  470'', „ P ez e i\ pow. Z kł. 
bud 500 —  1000- „Pocisk** Zakł. amun. 350 900
~ P o l s k i  Glob 500 13) 900 - Polska nafta 590 
J3‘—■ 1525-- , PolS'ie Tow. handlowe I. do III. emisji 
>4u 35 675— Tow. Rakszawa 110 S j 3.MW*—
Zakłady elektr. Sie-sza 20u 24-00 1300 -  - Gal. Zakł.
fjó-n. Siersza 140 -  - 7S I0-- ..Te, e«e“ 700 140 5300
Tow, ZiHeniewsk. 140 42 5400-—, Ź^ltiua polska 140
28" — 450.

10 1’iły zastawne zą 100 Mk. (bez kup. bleLl. Ban!. 
Małopolski 41 Jar 104 50 106 50, Bank hip. pal. 4s/a0/o 105 5t> 
107 3U, Banku h p. Rai. 4o/,; 100' -  1W2'—. Banku hip. zemein. 
4,/!«a 9 7 - -  101 Poisk. Banku kraj. 4 ' / ^  i0o‘ -  lt/3 -  
Polskiego Banku kraj. gal. 4o/a 99---1I0I"-, Tow kred. 
,5al. ziem. 41/t°n 107-■ 139-—, Tow. Kred. gal. ziem. 4</„
102-00 IJ4 U0 Banku kred. ziem. gal. 4'M>;0 99-— 191-—

IV. Obligl za 100 ton. (bez Kup. biez.J. Komun nolsk. 
Banku kraj 4 l/2o/o 103-—105- -, Komun, potsl.. banku kraj- 

1• 92 -  9i Kolei lokamej polsk Banku kraj 4°/o 
83’— go-— Pozyczk. kraj. gal. z r. 1893, 4°/ć 83-— 93'—, 
Pożyczka kraj. gaL z r, 1904 4o/u 8 d ~  93’—, Pożycz.ia

kraj. gal. z r. 1905 4 p c. 8o- 90' -ob-czka kraj. walić.
i  r. i()03 szkt-lna 4 prc. 8 8 — 9u*—, Pożyczki kraj. gal z r. 
1913 41.'1/# 9 1 -  93— , Pożyczki kraj. gal. z r- 1914 4 ' s*/4 
97— Py - ,  Pożyczki ot. Lwowa z r. 1890 4,;o 88'— 90 — 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1903 4% 88*— 9Q— Pożyczki ni. 
Lwowa z r. 1911 4 °L 88-— 9C —.

V. Waluty. Ruble carskie no 100 ib. 220--- ?8)"—, po 
5C0 rb. 220 — 2 8 0 - ,  drobne 8 )"— 100-—. Ruble Damskie 
(P i 100ij) 3 !•— 50*- , „50 25u) 20*-- 40-— , Ruble dum- 
skic kie ensi (po (0 i 15) —-10 —’15, Karbowańce (po 
100)) I- — 3 -  Grzywny (po 500 i wyżei) 4'— ¥r—
Franki franc. 260 —, 2 75 - Franki szwajc. 600'— 650 — 
Funty sterl. LJ300-— 1430 — Dolary an-“rykańskie 32P0-— 
3650 —, Dolary kanadyjskie 2950*- 3050 Marki nie­
mieckie po 1090 li 50 17-50, po 100 15-50 ! 650.
(d obne) M-50 !5‘50. Lei rumuńskie po 500 t.1 —
24*- _ drobne 21--- 73'—, Liry włoskie 14C"— ,150-—
Czeskie korony (po -  00 — 00) 53-— 68 —, drobne 
—00'- 0000"—, Korony anstr. niem. stempl -0  32 0'33‘ —

VI. Oe"wtsv Londyn l (7(i()— 14470—, Paryż 265' — 
780- Zurych, 62D-- , 67.) - 0'H Praga 5S -  68 — 
V’ie(.en 0 34 t, 38, Berlin 16’75 17-75, N'.--y Jork 
3259— 3350"—, Mediolan 150*—160 Bukareszt 22*00 2400

V1L rUU oaakłwa. Stopi eskontowa K. P, P. 7 p.c

E p ' n a  g*i«VMy k r i t k o w s k id j .
Ceduła giełdowa z dnia 26 stycznia 1922.

Waluty. D lam Srano w Zjedn 3130—  3300*—, Prań. 
ki francuskie 750 275 Warki niemiackie 16 2,5 17"-’.5 — l-5'50 
Ko-ony austryjacnie 0'3$ 0;40 0'38'/s Korony czesko-sro- 
wackie 69"— 64 0 62-— 6 5 -- .

{ r fe ld y  ws* rbsza w  il f t ie j .
Kurs szacunkowy sTfó stycznia 5922

Listy zastawna n ziemskie 27 L— 273'—, 5°,“ m 
Warszawy — 345 00 37500

Walatv. D ola-/ Stanów Zjedr.. 3360"— 3345—, kana­
dyjskie OiK O 00 j0 uooo, |.ei fuiHUBskie - *00 Od'—, Franki 
francuskie K73i0 OO.niC.

Akcje. Warszaw.Tow. fibr. ciiV~u 18300 19100, W acz. 
Tow. kopalń wepla 1—II UOiłOO OOuOt), l.iip p, Rarih f Lo» 
wensT. \ 11, 79..! 3025. Rudzki i Ska 20..’0 2035, Stan- 
cbowice 1—114 )25 4051. —, L. J. Bj rkowski j -VI lJ7.$ 
1290, Bracia Jabłkowscy I—V I >5) 1160 —, Fii.ej z r. 1921 
uOb —0 - - ,  Wąis» Tow. Trausp. i Żegl, 1- IV 1575 1550 
Żyrardów 5600 ) 5/000, Bank A alopolsKi 0<X) lOO", Ostro­
wieckie 7a ,Ldv 5109 5175, Po.skię Tow. handlowe -— -
 -roir a u fta 1-1(1 ISŚ"- 1875, Żegluga poi ka OOufl-—
0000. Przemysł drzewny 1475 (0  19, Zawiercie 00050 jQ— 
Elektrownia ekreg. w Pruszkowie, 1 — III — *— 000 —, Bant 
polski we Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziem polsk, 000 0o0.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia ?6ft l9?Z
Berlin począikowe 2'62 toń :o' e 2‘0 '\ rintindja 

188-00 N )wy Jork 511 414 Ondyn 2L73 2 •/2, Paryż 42*19 
42-—, Ai<;jjoiuił 2260 22-62 Bruksela ,40'25, Kopenha­
ga — '03w5, Sztokholm — 12850,  Cbrysijanja 
— 80'50, Madryt 77'ID, B jenos Ayres lab*—
Praga 9 70 9 Ki, BJdapeszt 972 0-72, zagrzeb 176 170. 
Bukareszt 00 0 War zawa 0 16, 0 i6, Wiedeń
0.i4 O M Ausj-. noty korony stemplowane 508 e>-U8-

Borljn. (T e l wl.) 11 stycz. K w s dolara lv6  mtc. 
kurs maiki p,olsk.’ej 6^5.

Budapeszt. (PA T.) W  o fc ia ln ym  handlu ^ l u t  
notowano dziś markę polska 22—23.

Wied--ń. (PAT.) W  pryw atnych obrotach waluta- 
rrT objaw ił sję dziś spadek walut zagranicznych. Dolar 
r y  9000,- marka nienj-eckb 4§, m ^ka y o l i *  295, ktw 
rona czeska 175. i

ŁUPND I  SPRZEDAŻ.
H ln  R nn ksiąąi ban Iłowe, amerykanki ł kwharjusze po> 
»7*m D iU r jeca „Sarni iCja“ Lv/ów Ak ideni cka 8. 5567

P ip m b  nnPFntnn v .‘7kszv. tryl ó^k? dfcbową z  lustrem, 
TiCvJ,n litinU w Jl kdKa luter tanio sprzedam Jatoszew- 
ski Roma o  liczą 9. 412

żela/me sprzedam u.. Wionowska U  >. piętro na 
TJ»unJ prawo. 460

J)bp lnc7 o • woa e żałobne nioine, tan.e poleca To- 
''w jlt ł I AC poli.itka Kopern.ka L 127

F O L W A R K
"fcoło 400 rro"<?ów w środ! owej Mało otsce do snrzeda- 
n,J. Bliższych danych udzieli Dr. Henryk Paw. kowski — 

Lwów, p a; Dabr. iwrkiego ?. 386

WOLNF POSAGY.
(To tttU*>lf&łl w śroakowej MałO’ olsce potrzebny ener- 

tiia  Cj.nM gi.-zny, iz^t my fach >v y Rządca najlepiej 
kawaler lub bezdWet y wdowiec. Zgł sz< n e z odpi ann 
s ,v 3 tectw adcilań Włodzim.erzowi Gcd.ewskiemu Lwów, 
Tb Mariacki 7. 426

Do m a ją c a środkowej Maropolsce poirzetny ener­
giczny, rzeteiny, faci o.vy Le5:nl:zy, Zgło- 

sz nia z o  'nisami świackciw ra 'esłać Włodzimierz w. 
G .d)e vskiemu Lwów pl. Maryacki 7. 427

ftELł F O S A D Y  F O S Ł O E I W A N E .

W w sile w:tku z olny, energiczny f sumienny 
.i Ł dłuższą praktyką przy eksploracji leśnej i 

tanacznej i buchaiieryimj. cotzukuja samoistnej posady 
w p zi.di ębiorstwąth iub w mają ku zien skin.. Zgłc zen „ 
z, grzeczności pt/yjmuj- i inforr.iacj.1 udziela JWF. Wnołd 
■ racztws.vi Lwów-, ul. Zi łona 17. 394

WjftK)S)9!ty f a k w i ę c
lo .ad ę pcm icniia bucha ter-; ego. Za paś-ednictwo wy- 
s-u-a ia ofiaruję 20.0i)0 Alp. Z ł(i ze 5a do biura ogłoszeń 
&Ovo.o.vji\iego i Ska Lwów, Jaghll„>ńiiva7 pod „Ucz-iwoić ‘ 
 ______    414

R ?n  ’pn <1̂ tir w s ' ,e wieku z nalieofzemi po:ecc-niami 
' t l i  poszukuje po-aiy na o dyuarję. Zgłoszema 

przejmuje Apo1 u-ry H iz ig  Złoczów 399

N A U K I I  WYCHOWANIE

W ie c z o rn a  k u rs a  h a n d lo w e *
dli dsob  d o  oGy^h (pań i panów) pop k t-runkiem 
Gr i Pcyr.L ka S tieck ego p rjf. Akadem ■ handlowe) 

kurą 1 luteun. wpisy o i  5 —7 Franctszk.ń- 
s na 9. Po Kursie egzamin w  Akademii handlowej.

398

W  A Ł Ż E N S T  W  A -
KompIpM właścicie dóbr, ożeni się z panną przystojną, 

-«wet lwi zdrowa, ucz. iwą, b gatą. Przemyśl poste-re- 
•V«nte. Prawnik p cekaz 140. KHo, 421

28 w.iowa po fnżyr.igrze, materjałnie niezależna 
ibjuum pragnie poznać ir.ęż„zyzi» w celu matryi.ioniai- 

nym. Zgłuszen.a io Ad mq> tracji pc d „Wędrówka a“
500

tm& mtm  R ó ż n e  d o n i e s i e n i a
»f»tijp małei dzi riawy do 100 mórg. z budynkami 

cMi z i wenta.z m 1 1 , bez w' środknwei lub
w. c .odnirj Małppolscc. Zgł< sz -nii z podanitm warunków 
pod „J in^z B ‘ do Administracji iłow a  i o 1.-kiego 396

Srtltlftl'1 Artur, słręlciel for epianów, Chmielowskie O 5, 
pUUUMIy przyjmuje stroje, ia i reperacje oraz połci a się 
jako pianista na Drywatni* zabawy. 3(9

c . Ząp męską, damską, pościclo l ą dla sl lepów i p.y- 
■‘V wat ych wy >oi uje SOraLnie po cenach umiar- 

ych Szwni U Teatyńs a 1 A. 60 4

K n tip lrtęn p  i woale żał mne. modtie. tanit poltca 1 0- 
kiU^wiliauw DOln.cka Kopemnca 1. 127

Mitro ożólnego zastom 
fabryka w pełnym ruchu

| 2 | 1 3 «  fabryka maszyn
f f w t w w U W l  ROLNICZYCH 
>72 u? KraKDuifs, S rzcg S rzK l

dos arcza po cenach konkurencyjnych

niiyGM, s le s z its rn ? ? , n iła c a ru J s , 

rJcfŁfy, prłysń'vkl, transmtsiB 
tnniory DBnzynuirp 4/5 Mh

— Dla odsprzedawetfw oJpowledni opust. —

B E SaB E E B B E a

Hassa ma mm - —- mt  nssaHEBsesa^:
P o w  ź& a .*ihrneś.oyr-r-ata firm ^  b a n d  lew®

w Warszawie przyjmie Dec rośrednio oa wytwórcy

p^zedsf^ffiicieisfcoi lń shrad fco itaw y  
masowego wtftulu Granźjf re^niczhei, 
MmĄ  rsltijv-ssj !fj§ poftrewnel.!

Gwarancja o dyspozycii 3 'c i
W razie potrzeby p  m o c  h n a ił^ tw a ,  

bi.czt olowe prepozycie sub „Nr 2Ż388* przyjmule 
Tow Akc „keklama Polska* w Warszawie, .Jasna 10 

S  3 3 j g Ł ^ g ^ g ! g a a im L .L - f t m Ł ^ ^

N a k ia d c tn  s p  ' y t i  
L ło ts a  P o ls k ie g o

wyszły 

StaAeław Grab ; d

j j  a uiBiiim
Cena 200 M|>

Pr«f dr. H T. dubsr

IJseit Eiusisat 
i iEja iesrja

Wydanie drugie.

Cena 123 Flft.

W ZAKdES 08UKABSTWA 
.  - - WOHOOi ARF 

PnfZY rMuJs
-  - .  JftUKA 7MI t * -  - 
„StO V ,A  ^CLSIUStsO** 

- * • LWoW .
UL. ZIMOKOWICZA 11—15,

T o  abycia w ka.iiO ze 
„5-0-kj P-< skjfigO“. - Z p o- 
wincji p.zyimujfc ?a - ów c ia 
Adnj „Słów? i o  skiego-  i 
uczleta , 5 proc rabatu

la/imu.e
fiilir iln K sfriicja

2 i n i d r . v ! ^ a «
11—iK

r r  i  ’ r  _br%mmsrsxt&Mfssr;LJ2x: a ^aaaBauripa

O fb ra  rycerskie do 1300) m<5r^, folwark', go- 
sp  jJarst A.8, kamień ce, l oiele, o t M ie ,  tartaki, 
m 'yny, fabryki eic. p o  nader przyślę, n^ch ce -  
na h w Wieikopolsce i nu P on iorzu  ma stale 
największy w tbó r. Formalność} n.e *na praw e 
żadnych, gcliż orzeważme z  rąk prywatnych. 
Wszelsie możliw e ułatwienia. Fa nowu iriłpr- 
n at rzy do d\ pozycji. 2  ca em Zottf ipiem pro­
sił; się zgtos.ć, gdyż szybka i rzeU n a u słu g i  

zagw arantow ana. 395
B i t u  o r-p t k a l n a

W. frmaEZEWSłti Fosiiań Olsî a 13.
Eg38aaaaEgt^aEBSBS5SBiB33588sas^gał

- iffirYr ’a^ »'.nn.iuwii i a a a BB  ** Ł^gaaSPSSMEWi HV‘ B B B H B g
Odpis.

OFFĘGÓWA KOMISJA ZAK JP0W  
p f z p  O k r  Z a k ł .  G o sp o d , N r. X . F r* e m y S l 

z  R o z k a z n  S z e f o s tw a  l a t e n d a -  to * y  
O- K . N r . X . 

rozpisu'e rin:ejszem 
k o a ln iT a  n a  d o s ta w ę  o k o ło  2 S 3  w * g o ­
n ó w  o w s a  'w  t e i c  m o ż e  b j d  c k o . t  4 8  
w a  .o n o w  . ję c z m ie n ia )  w  c z a s ie  o d  2 8  

I u t  g o  1 9 2 ż  r  d o  3 0 (m a z o a  1 9 2 2
Reflektuj; s ;ę wyłącznie na owies I jęczm eń 

n jleiszc] jakości, zditny do rr.ega ynowania. 
W ymagsńa waga 1 hl. owsa cd  45 do 50 kg. 
jęczmienia 6 2 -kg. Zanie;zyszczenie meszkodl'- 
werri riarnami me może przekraczać 3 proc. 
wag. pr?y owsie, prry jęczmieniu ?aś 2 proc. 

O Jbiór owsa i Jęczmienia loca magazyny f O. Z. O. N r X Frztmysl, w ilości 76 wag. 
owsa, 15 wag. jęcztniema, Rej.ZakL O sp J .-  
rosław 46 wag. owsa 11  wag. jęczmienia, Ki I- 
ce 39 waż. owsa, 9 wag. ięczm cnia, Rz S-ów 
45 wag owsa, 11 wag. jęczmjen a, ilry j 8 wag. 
Q*si 2 wag. jęczmienia.

Osiem lowane należycie oferty na dostawre 
wym.en oriych arjjku łów  dla O- Z. G. i poszczę 
góhiych Z< kładOw naieży wnosić do O kr Kom- 
2ak  przy O .::. Zaktadzie Gosp. Nr, X. Prze- 
myśt, w terminie do 7 lute o 1922 r. gadzina 
10 -ta w zam nięiycn z  lanowanych Kooeiiach 
z raoisem  „Oferta na aostaw ę owsa i lę.zm ie- 
nla* do L. 3 3 /2 2 /0 . K. Z.

NieostetTiplowuflij oferty nie bęaą uwzgię- 
gnianev

Do oferty należy dołączyć dowód z ’o 4en'a 
wadium w gotówce, lub p ip ie ra  h w anościo- 
wych riiaj -ce z tb e ? p e  zenie puoila ie  w wy- 
‘ ok śc i 2  pioc. oT w anuśc; ofcro.vaneiO pro- 
d ktJ

WadMim należy $k'ćdać w kasie Korni ?ji 
Gosp O^r. Zal j du G o d . Nr X. i’rz inyśi 

Oierty do kt ry<h nie będ ie dołączony 
dowód złożenia 2 p oc waajum nie b ;d ą  roz­
patrywane i pozo taną bez odpowiedzi.

Utizymujący s.ę ptzy dostawie dopłacają 
różni. ę do kaiuji w wysokość. 5 proc. w aito  
i d  m uą et;o oyć dostarczony o arivku‘ti, zaś 
p u zcs 'a t\m  oferentom zwr i Vv*djbm nastąp 
natychm asT

O tw a rc ie  f f e r t  p o s t ą c i  k m c a ls y ja ^  
w  O k r. K om  Z a k p ją ó w  N r  X  P r a i .m y ś  , 
w  d a iu  7  is i ta g o  o g a d a  iO*t®.j, pociem  
o  wyn.KU konkursu z .,s ;ar.ą niezw ło-zoie in 
terećOAani pisem nie zawiadom ień!. 411

Ok/ęa- Koml«i« 2 łtopfi.v przy O. Z. O. 
tir. X. F riem .śl.

MUWIOU aSWSKUWAtt*?*

ńo wyrobu

O M f i M  CE8 E T O W E S , 
P i lS T a S S S l  E E T O fS D W e H
cem brow iny •'udslennaj. rur. 

słu p ów  i Li. poleca
F a f / r y  L a  H 4 av x .v is  3iS

^ 3 x v “' a 3 k i  i S k a
WARSZAWA, p l  Ordynacka 7, Tel. 2 ’—95. 

Źródło poważnymi zysków dla przedsit.bjbł-czych jednostek.

i



„F!',0 'V 0 P O L S V P “ nr, ?4 t  dn«a| m  r.tycwłia 1922

d t i i f c l a r  ć p r o w i z d c y j n y  f

F ffiW . te iw e  1 J i l t ó  i ErcpMi
Ska z egran, odpoy/. w i Lwowie — Legionów 1, 
felcfon 304. — OdiMał; własne: WARSZAW A I ■ DAKS”, 
kupuje i sprzedaje wi,? nowo na najkorzystniejszy.h wa- 

ram ach ws:el' ie.»o rojzaju 422
s L e ia .  o w i s , s y to ,  j ę c s a s i  tn , k a  ^n ru ttisę  i tp ,  
Towar tylko oierwszo zędnsi ja ości, b iz zanieczyszczeń, 

dostawa terminowa, oferty na żądanie.
A ^ r e s  t  log iu .fl „ B ia ła b o r sk i — L w ó w * .

N2 & & £i(ictaB  U f t e a t o i s a  p s ^ I d f  UsEic-sijr
(f’0 «. anskie) 47.4 j

postukuje do k ip  u iu > dz'trźaw v 5 — 12 k vi. |

Si# i kolejki polnej
7 kgr. lub 9 kgr w gi e ie n  m r.

O ferty  natęży d dać  f a r u o  w agon

Obwieszczenie.
tm  102387/21
W sobotę dnia 28 stycznia 
2-giej popoł. odbędzie się licytacyjna sprze 

daż przytrzymany cli

1922 o  g o d z .

■ - iP2 C353BF i l  HS1
na placu Strzeleck'm, oook budki z mięsem. 
425 Magistrat król. stoŁ m. Lwowa.
afcuai— mmmmmm—b u  —bk

r-cny zn iżone ! C eny. zsiiżóne2

WĘGLA GRUBEGO
k o s tK i, o r z e c h a ,  po^ró tk i i m .ału ze S ą ; /a  
_M& dostarcza natychmiast wagonami, - fS 8P

Ils m  h a n d lo w y  „ liflE eflU fl' 1 SSpóllts z  o ^ r  pop,
Kr^Ków, ul ua Gitsdzkt, 1. 31, T d  fon 135!

I  M EB LE M EBL E
» . i a ń t  dla n c w rż

\Vieiko[-o'ska Fabryka w yrobów  x Drzewa Towa­
rzystwo Akcyme w Fozn niu zawiadamia, że  urządziła

m  Lwowie przy ul. Leona Sapieti? i. 34. 
w Eagazynaęh C. HAOTHjl

składy fabryczne i wystawę sw oich wyrobów m colo- 
w jch i sprz daje:

1 kompletną s p a! ńę od Alk 97.000
1 * lauulnię m „ U 8 t 00
1 pokój bi rowy ,  „ 54.000
1 urząjłen ie  kuchni » „ 59.000

wrrz z  ODauowan em. 89
Vtv o l i  e trv>3 łe, s^Iidr-e ? etecatęjlie .
Fr'y p 'edaży hurtov nej znacz iy ratat. 
P o itu ;t.je  aią .attę u 5w, hu.townikow i agen­

tów  di < wszystkich miast AAałupci.-dJ i kre-ów  
wschodnich. Oi róc., te c  fabryka wykonuje, po ce- 
n ;c’i bezko.kjrencyjnv.ti ws/.ei ie wyroby z drze 
wa, wedMg p .'eo{ .żon ch -y s t itów lub w z .rów. 
BIURA W yłącznego P rzed? iaw icie ls’.wa F abryk i ui. ISśAKOW!- 
C*-A, L. 22 <bochna ul. P o tock iego). g d iie  Udziela *i< w szelkich 
in fo rm acji w godzinach  urzędow ych.

Fabr/K a n a w o zó w  sztu czn ych  „Superfoafat" Józefa i Ka­
ra a TowErnirk ch, Wrófo.lk *. ach. 

przyjmuje zamówienia ia  dostawę supeif sfatdw kostnych 
pod zasiewy w oserm* a o  

SuperfosLty kostce azotow o  fo -'o  ow e o zawartości 
12 i3"/f t.wasi f o s o .  r<vpaszcza! n, w w o z i 1 
(P20 :,) i o ' o  o  2oL  azotu N). n ł32

b) Sureifc>fa'v Ko-tne o  zaw aito 'c i 15— I ’/o i 18— 19o,'4 
kw s .  .o  fo '. tozpuszczaim  w w o 'z  e PsO»).
We sc  o  r.n  nej i'0 'ct sm ow ca będą uw zglę­

dnione ty ik ' w cześ i j za z m ówienia. Z głoszenia przyj­
muje Ze/zerJ, Lwów _.ei.at rska 4.

a)

392

W AGI tlE C Y taElihE  
I SrO L Q ^ - -

poleca 275
ANTO! HHIiSKI Lass, SobisskiaiC 3.

I.

£  p i c i e m  w y w o r ą  n a  b k rć s in ą
poleca wagonowo na w l.e  ro o  ych warunkt.cn z do» 

S awą < o o \kicj s. c i .ran cznei 
3?rz® aisiąO it)r& tJ tro  i ia n d J  .tr ó  409

B is io h o rsH i K ao p  r»ski
5 ka £ o g r . o d  o * ,  w e  L w oa/C . L e g i o n o m  1 , T e- 
lef n Mr, 304. t )  idz a ’y w tts  Z: >' AR Z A \\! \  I
GDAfhSK. Bezzwłoczne zgło-zenia wskrzane. — Adres 

telegraficzny: BSafofeorskl

Hiir!ow*ii3 SCoiOiilaSna
L/żwdw, l l c i r . z n t y n y  r a f t s k l e j  l i

zawiadatr. a, że witrótce i.adejuą
A   W _ :

11!
m  w ą \m  i iiflisj- 

i z b  i la ś s !  p rz y jm u ją  s ię .

I
PajSpolHoainiH jnzrt gcpSIftltM

1  :pijs fsMs Miki
Q i : . i £ a U 6Hia b o ju is  i ^ e r a c p e ,

Z  12 szk io c .m L
D o nabycia w K .n tcize „Sio va Polskiego® 

po cenfe 529 Mk.

Zarnówtetia na powyż-z? d ieło przesyłać należy do  Spóf 
k.. Nav a4ow< O roe eme“ L>iO»', ćf norc-w 'za I —15 
które udziela 25 proc a at̂ , i wysyła’ bęuJe w p„cz..acn 

pocztowych za zaii.zką

S P r s e t a r g
l nk.i*my tigiBszd ninlBiszsni Intandimfura T n Kcrp 

lir, Ml Ltauw na otisprzrdait. ohuio 3110 (trzysta) szłuH 
waid\̂  r&itsFzyciir rttźre znaMu się onecnia »*j majątltsc :

Oh adów, powiat Radziechów, Konty, Wicyfi, Podhorce, Za- 
szków, Strorsibaby, powiat Złoczów, Krzywczyce, Kuhujów, 
Snopków, powiat LvvOw, Hulcre, Żniatyn, Eviitazów, Łu- 
czyce. Kozwadówek, Tartaków pow. Sokal, Poddębce, Hujcze, 
Krzewica nowiat Rawa Ruska, Łóźki, Wasylkowce powiat 
Husiatyn, K ilczyce, Młyniska, Strusó’.v, Laskowce, Podhaj- 
czyki, Łoszniów, Mo^ilnica-Novva powiai Trembówia, Bycz: 
kowce, powiat Czortków, Skowiatyn, powiat Borszczów, 
Czeroelica, Wierzbowce, powiat Horodenka, Zawado w, Ho- 
rożanka, Złotniki powiat Podhajce, Modyń, Skoryki, powiat 
Zbaraż, Zarudzie, powiat Zborów, bereżk', Horudyszcze- 
Króiewskie, Wybranówka, powiat Bóbrka, Dzibułki, Modnów, 
Zameczek, powiat Żółkiew, Lacka-Wola powiat Mościska, 
Stubno powiat Przemyśl, nadto w powiecie brodzk.m, bu­
czackim, i Rej. Zakładzie Gosp. w Stanisławowie.

U PiBriysz&nsfiuo dii ku im  w u M m  mają raltifcy względnis 
dŁo ŷ, kićrs :e vvaiy dafycncz ŝ uf rżymy si£!y.

( I I  Ostfky reflBkfMfćjce na Kupna fyuh wnijw rouoczyti!! zeokcą 
m U & Ł  pissmnz tjfrrfy Ss taientfóntury Q- rf. 
C s k r a r s k  I ,  p ro f a k a i  p 3d « » i s y  «i p i t  t  z \ ,  z  peunm ew i 
ĉ ny zi 1 kg- t y m ]  m ę l  da da w IG lutego ŚSZ2, 
puzina il-ta w palauma

Oferty należycie ostemplowane należy wnosić w  za­
pieczętowanej kopeicie z napisem „Oferta na kupno wołów  
roboczych aa rozp. Int. O. K. L. 156/Ż/22; nieostemplowane 
oferty nie będą wcale rozpatrywane.

Do oferty należy doiaczyć dowód złożema wadjum 
w kw ocie: 50.000 Mo., które to wadjum składać należy 
w Kom. Gosp. Okr. Z. Gosp. Nr. VI. Lwów, Janowska 5.

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi dma 21 lutego br. godz. 
12-ta oczem  interesowani zostaną natychnrat powiadomieni.

Z -płata za zakupione woły u.us ałaby być uiszczoną 
natychmiast w gotówce.
405 IntsnisntGra Okr Knrn M w , Ł. 156 2/12

Zaproszenie dn siMrypcii
Walne Zgioinadzeme aKCjonariusz> Powszechnego Banku Kre­

dytowego S. A. we Lv'ov ie uchwaliło dnia 17 sierpnia 1921 pod­
wyższenie kapitału akcyjnego na .

Kp. 100,030.033;
którato uchwała zatwierdzona zos'ala postanowieniem Minisi'r- 
stwa Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia i4  wrześ iia 192!.

Na tej podstawie przystępuje obrcnłt Powszechny B mk Kre­
dytowy do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie na

140. 7a.3tt.43!)

1

O n łn  1 Kapelusze stare fcażdero rodzaju
f a n i e  1 F a n O W lS ! przentba pj najnowsze £or t y. 

ie iw sia  Krajowa F abo^ a KupeGszy kudoiia Ne .v ita, 
wó.v, Balonowa 3 328+

C739 
eon w ić

pr«nU rhę:ró

przez wydanie 350 Ou) nowych akcyi IV emisji po Mp. 140 im. wart 
Gdy objęcie większości akcji zostało już zapewnione, przeto 

na pozostałą ilość rozpisuje się niniejszem

s u b s k r y p c j ą
na nasterw ących \kafunh«ch:

1. Dotychczasowym a^rjonarusFom  przyr^s e rraw o  poboru noiw ch 
akcji w stosunku 7 sztuk akcji n o * e  e m s i  na 6 -ztu< akc\j !.. 11. i 111. emisji.

2. Akcjona jusze ch ą v wykona po >vż ze p aw o o  o  u, * n i *  t r 
minie do d n a  20 lutego 1922 włą z n e  n rn d lo ży ć  *  eanem  / nże j co  lam  ch 
m ęU c sub-krypcy nvcn cy g in a ln e  akc e i. i II. emisji b z arkuszy ►b no­
wych, o le m  zaznaczenia na nicn wvkonuińa or3wa polonu, p< si d a - e  z ś 
ókiyi (II. e m ią ,  d tąd n ie^ td m k o  anei, «m ni p ra ^ o  onb^ru wyko a r ó +- 
n u ż  w jednem z pon i  j w u n e  lonych m ejsc -ubssr>pc., juy .h  ia  pusiewmc- 
iwem ins'vtucii, w której za ak c e  te są uzn0ni.

3. Kurs emisyjny nnw ch ukcyi przeznarzonyrh do m z iz a fu  dl+ do- 
tvchczaso^ ych aftCjo.iarjuszy na zasad ie p ia * a  poboru wyu^si M . 200 za 
sztuKę

4. Cena kupna złocona ma by£ w carowe r>ny z ^ a z e - r u  w <?o rtwce 
wraz z 7 proc. odseik u i od 1 styczna 1922 do dma u p ł ty p)>źv d o i z nu 
kosztów knnfek:ii po Mp. 30 od Każdej iik-,i im. Aart^-ś.i Mę, 14J, o saz po ­
datku giełdowego.

5. Po uuływie term nu su b sk rtp  ji D yrek 'ia dokona w najkrKtsrym cza­
sie orzyd a 'u  noaycłi aktyj, k tóre wy lane zostaną b e^  włoczme p o  poizą 
dzeniu s^tuK.

6 . Nowe ak ce  uczestniczą w zyska h Ehnku oa tlbh  1 sticznia 1922 I 
od tegc dnia zrowuane będą z akcjan i popizudnicii tm aji.

Zgłuszenia przy.hmTą:
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i i -̂go Oddziały 
w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Austrjucki LancLrbćmk 

227 w Wiedniu.
Z  drukarni .^ łow a Polskitgo“ L *ów , ż3 n rrowicH 11*15, pod zars. Wilneliffi* Anjonlege Skrwyczyaskregc


